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Miękopisma nadsyłane 


IMĘ" Przez cały ciąg wystawy Polacy udający 
się do Paryża mogą nabywać Nra Czasu w Grand 
Magasins du Printemps, Boulevard Haussmann 70. 


Przedpłata na „CZAS” 


od dnia 1go Października 1878 r. 
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Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 
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Hraków 3 pazdziernika. 


Tam, gdzie najsilniej objawiać się zdaje 
obecnie niezadowolenie z obrotu, jaki wzięły 
sprawy zewnętrzne monarchii, nie zawsze 
może dobrze zdają sobie sprawę z przy- 
czyn tego niezadowolenia. Jak już poprze- 
dnio zauważyliśmy, roztropniej, rozumniej 
i patryotyczniej byłaby postąpiła powsta- 
jąca dziś opozycya, gdyby przeczuwszy 
nieuniknione następstwa, była się we wła- 
ściwej chwili postarała o usunięcie ich 
przyczyn; nie uczyniwszy zaś tego, gnie- 
wać się na logiczne skutki polityki, prze- 
ciw której nic się nie robiło, jest to po 
prostu szkodzić wspólnym interesom, a 
zarazem przeszkadzać  dojrzeniu jedy- 
nych owoców, jakie w danych okoliczno- 
ściach zebrać można. Dopuścić do wkro- 
czenia do Bośni i Hercegowiny, a teraz 
doradzać wycofanie wojska stamtąd, lub 
ograniczać z góry czas i granice działal- 
ności austryackiej, byłoby to frymarczyć 
interesami, godnością i honorem monarchii, 
oraz przelaną już krwią jej synów. Pojmu- 
jemy, że spierać się można o dalsze na- 
stępstwa okupacyi, lecz nie o samą okupa- 
cyę. Potępiać i sprzeciwiać się dziś zaję- 
ciu i przyłączeniu Bośni i Hercegowiny, 
jest to żałować po niewczasie, to esprit 
d'escalier, który jeżeli gdzie, to w polityce 
żadnej zgoła nie ma wartości. Zdaje się, iż 
na Węgrach szczególniej lubują się w nim 
w tej chwili, a”dymisya gabinetu p. Tiszy 
widocznie spowodowana sprawą bośniacką, 
wygląda zupełnie na dowcip spóźniony 0 
rzeczy, nad którą już przestała się toczyć 
rozmowa. Ta sama dymisya dana rok temu 
nie z powodu spraw wewnętrznych, ale 
z powodu kierunku, jaki nadać należało 
polityce zewnętrznej, mogła była być sku- 
teczną i istotnie dowcipną. Pamiętamy zaś, 
jak w chwilach, w których polityka oku- 
pacyjna dojrzewała, osłabła była i zmilkła 
potakująco opozycya przeciw niej w Wę- 
grzech. Okupacya tymczasem natrafiła na 
opór ze strony muzułmanów, a nadało to 
jej jeszcze wyrażniejsze znamię słowiań- 
skie, które ma przywilej rozstrajać nerwy 
Madiarów do tego stopnia, że dła ich u- 
spokojenia trzeba użyć tak gwałtownego 
środka, jak pozorne ustąpienie ministerium. 
Węgrzy nie tyle z ogólno-państwowych 
względów, jak raczej z miejscowych na- 
wyknień i przesądów niezadowoleni są 
z okupacyi, bo ona pociągnie za sobą przy- 
łączenie krajów słowiańskich. Węgrzy na- 
reszcie niezadowoleni są coraz więcej, bo 
okupacya odbywa się nie w duchu ture- 
ckim, węgierskiemu pokrewnym, ale w sło- 
wiańskim. Natchnieni zmysłem  partyku- 
laryzmu, zapoznają oni jedyną polityczną 
korzyść, którą monarchia odnieść może 
z okupacyi : pozyskanie ludów słowiańskich, 

Węgrzy wierzą tylko w skuteczność 
gnębienia i tępienia tych ludów i sądzą, 
że tym sposobem pokonać mogą pansla- 
wizm, nie narażając się na niebezpieczeń- 
stwa walki z Rosyą. Jest to rozumowanie 
natchnione namiętnością, która zawsze pro- 
wadzi do sofizmatów. Gdyby Węgrzy chcieli 


«się zimno nad położeniem zastanowić, Zro- 


zumieliby, że Słowianie, jacyby oni byli, 
zostając pod berłem monarehy panującego 
w Austro-Węgrzech, mniej są niebezpiecz- 
nymi dla życia i rozwoju politycznego Ma- 
diarów, aniżeli Słowianie znajdujący się 
poza granicami Austryi, pozostawieni sa- 
mym sobie i oddani na pastwę panslawi- 
stycznych agitatorów. 


T ne niezape „nie 
istów miejrankowanych nie przyjśnnje się. 
edakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 
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Być może, iż najłatwiejszym środkiem 
uspokojenia wrzekomej opozycyi węgierskiej, 
byłoby nadanie okupacyi a w danym razie 
anneksyi, charakteru wyłącznie węgierskie- 
go. Byłoby to jednak nietylko zmarnowa- 
niem jedynych możliwych korzyści polity- 
cznych, ale także największą dla innych 
części monarchii niesprawiedliwością, skoro 
koszta ciężą i ciężyć będą bardziej na Cis- 


|litawii. Wszystkie polityczne niechęci, wy- 


rachowania i niezadowolenia przybierają dziś 
jazaty kwestyi pieniężnej, jak o tem naj- 
wymowniej świadczy rozpoczęcie przesilenia 
gabinetu węgierskiego dymisyą ministra fi- 
nansów Szella. Wszyscy spóźnieni malkon- 
tenci mówią dzisiaj, że aby dokonać rozpo- 
czętego dzieła w Bośni i Hercegowinie, dużo 
jeszcze trzeba będzie pieniędzy, a upłyną 
láta, zanim z tych krajów jeden cent 
czystego dochodu wpłynie do skarbu pań- 
stwa. Przedewszystkiem kombinacya poli- 
tyczna nie jest i być nie może spekulacyą 
giełdową, i trudno niestety, aby zajęcie Bo- 
śni i Hercegowiny wskrzesiło błogosławione 
przedkrachowe czasy. Korzyści polityczne 
nie dadzą się obliczyć na miliony, ani 
nawet na miliardy; ale więcej warto nad 
miliardy mieć jakąkolwiek politykę. Co 
się zaś tyczy kwestyi wyłącznie mate- 
ryalnej, nikt przecież nie przypuszczał 
ani obiecywał, że Bośnia i Hercegowina 
poprawią finanse monarchii dochodami z po- 
datków. Inna rzecz, jeżeli mowa o korzy- 
ściach ekonomicznych. Pod tym względem 
największych w przyszłości zysków spo- 
dziewać się można z kolei żelaznych, prze- 
ciw którym Węgrzy doktrynerską stawiają 
opozycyę. O ile nam jednak wiadomo, oka- 
zało się obecnie, że większe nierównie na 
razie przynieść mogą korzyści koleje idące 
w głąb nowych prowincyj, niż ta, którą chciano 
pierwotnie pociągnąć aż do Saloniki. Gdy- 
by bowiem od razu przerznięto zdobyte 
kraje kolejami do morza, Anglia i Francya 
wyrwałyby Austryi handel z rąk, bo z ich 
przemysłem nie jest Austrya w sianie kon- 
kurować; jak się o tem można było prze- 
konać u ujść Suliny, gdzie Austrya stra- 
ciła handel z Rumunią. Pierwsze zatem 
drogi żelazne pójdą tylko w głąb dwóch 
prowincyj zdobytych i połączą je bezpośre- 
dnio z Austryą. Tym sposobem da się naj- 
przód możność handlowi austryackiemu i 
węgierskiemu osiąść na miejscu i wziąść 
wszystko w ręce, a gdy cały handel i prze- 
mysł skupi się w rękach austryacko - wę- 
gierskich, wtedy dopiero będzie można po- 
sunąć kolej do morza. Nie idzie więc tu 
bynajmniej o to, co te kraje będą mogły pro- 
dukować, ale o to, aby horyzont handlu'i 
przemysłu austryackiego rozszerzyć i oto- 
czyć je siecią Serbii i Czarnogóry; tego 
chyba tylko ciasne głowy zrozumieć nie 


mogą. 

Jakikolwiekby zatem wydać przyszło sąd 
o przeszłości, w teraźniejszości otwiera się 
obszerne polę do pracy i działania, któremi 
snadniej wytworzyć lepszą i silną przyszłość, 
niż jałową, spóźnioną a może w końcu i 
kosztowną w imieniu oszczędności podnie- 
sioną opozycyą, przeciw spełnionym już za 
pomocą znacznych ofiar faktom. 


KORESPONDENCYA „CZASU* 


Lwów 2 października. 


10-te posiedzenie sejmowe. 


Odczytano na wstępie interpelacyę p. Kowalskie- 
go następującej treści: 

„Dnia 17/29 września r. 1878 odczytano i zło- 
żono przy uroczystości założenia kamienia węgiel- 
nego jpod gmach sejmowy we Lwowie dokument, 
który ułożono jedynie w językach żyjącym polskim 
i martwym łacińskim, Ponieważ zaś oprócz języka 
polskiego w naszym kraju Galicyi język ruski tak- 
że jako narodowy jest krajowym, któremu równe 
prawo z językiem polskim służy, przeto podpisani, 
widząc przez pominięcie języka ruskiego na owym 
dokumencie narodowość ruską w Galicyi pokrzy- 
wdzoną i obrażoną, protestują przeciw takiemu po- 
stępowaniu, i mają zaszczyt zainterpelować wysoki 
Wydział krajowy : "p 

1) dla jakich przyczyn dokument, fandącyjny, 
złożony dnia wczorajszego pod kamień węgielny 
gmachu sejmowego, nie był wygotowany także w ję- 
zyku ruskim ? 

2) czy wys. 


Wydział krajowy. gotów i w. jaki 
sposób zechce 


dać raskiej ludności w Galicyi: za- 
za naruszenie prawa ruskiej narcos 
dowości? — i 

3) w jaki sposób wys. Wydział krajowy myśli 
ne przyszłość zapobiedz, ażeby nie działy się po- 
dobne obrażenia ruskiej narodowości w Galicyi.“ 

Marszałek odpowiada, że to pominięcie języ- 
ka ruskiego, stało się przez zapomnienie, wpośród 
nawału czynności sejmowych, Wydział kraj. dołoży 


starań, aby tego rodzaju zapomnienic| nie powtó- 
rzyło się w przyszłości. 

Druga interpelacya wniesioną została przez p. 
J. Korytowskiego z zapytaniem, kiedy rozpo- 
rznie się budowa drogi krajowej z Borszczowa do 
Jezierzan. 

Hr. Wład. Badeni jako ref:rent Wydziału kra- 
jowego odpowiada, że gdy na raz nie można wszy- 
stkich dróg od rażu budować, Wydzisł corocznie 
proponuje Sejmowi po kilka dróg. Ponieważ zaś 
gą ploiejsze, więc w tym roku Wydział niepropo- 
nował, wolno jednakże Se,mowi zmienić wniosek 
Wydziału. j > 

Po odesłaniu do komisyj szpitaluej sprawozda- 
nia Wydziału krajowego, względem uznania Szpi- 
tala w Sokalu za publiczny, następuje z p'rzątku 
pierwsze czytanie wniosku p. Erazma Wolań kiego, 
w przedmiocie zaniechania drogi krajowej na prze- 
strzeni między Grzymałowem a Kluwińcami. 

Wnioskodawca zabierając głos z trybuny, dowo- 
dz, że postępowanie Wydziała krajowego w tej 
sprawie było nieprawidłowem. 

87 Ustawy krajowej drogowej z r. 1866 stanowi: 
„Zakładanie nowych dróg krajowych i powiatowych 
winno poprzedzzić prócz pertraktacji z stronami 
interósowanemi i t. d.“ 'W roku zeszłym przystą- 
pił Wydział krajowy do budowy drogi Smykowce- 
Kopyczyńce przez wys. Sejm w r. 1872 uchwalonej 
na przestrzeni Grzymałów-Chorostków — pomijając 
starą drogę, a wytknąwszy nową drogę przez pola 
z Grzymałowa na Eleónorówkę do Kluwiniec, n'e- 
przeprowadziwszy poprzednio, stosownie do ustawy 
drogowej, pertraktacyi, ze stronami interesowane- 
mi. Wszelkie reklamacye Wydziału powiatowego 
Husiatyńskiego nie „znalazły uwzględnienia, pomi- 
mo, że powiat Husiatyński jest stroną najbardziej 
interesowaną, bo droga ta nowa przewsżnie przez 
powiat Husiatyński przechodzić będzie, i koszta 
expropryacyi, które z tego nowodu powiat Hasia- 
tyński poniesie, 6000 do 8000 złr. wynosić bądą. 
Zważywszy nieprawidłowe postępowanie Wydziału 
krajowego i wielką niesprawiedliwość wyrządzoną 
powiatowi Husistyńskiemu i narażenie go na tak 
wielkie wydatki na cele expropryacyi, wnioskoda- 
wca przedkłada wniosek następujący : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1) Poleca się Wydziałowi krajowemu w uznaniu 
nieprawidłowego postępowania powstrzymać kudowę 
drogi krajowej na przestrzeni między Grzymało- 
wem a Kluwińcami. 

2) Stosownie do ustawy drogowej z roku 1866 
$ 7 przeprowadzić pertraktacyę z powiatem Hu- 
giatyńskim, iako stroną najbardziej interesowaną 
w tej sprawie. ty, 

C» do formalnego traktowania wnosi mówca, 
aby wniosek komisyi dla zbadania czynności Wy- 
działu kraj. przydzielić z poleceniem, by ta po zba- 
daniu tej sprawy, przedłożyła wys. Sejmowi odpo- 
wiedne wnioski pa podstawie $ 7 ustawy krajowej 
i 8 33 regulaminu dla Wydziału krajowego z dnia 
20 Intego 1866. 

Wniosek ten podpisali takze posłowie: X. To- 
masz Kowalski. Kupczyński, Korzyński, M. Popir1, 
O. Hausner, Goldman, J. Kitrvs, Max, X. Krasi- 
cki, X. Sawa, Gredel, Janko, Wodziński, Łukasie- 
wicz, X. Buchwald. i 

Wnioskodawca mówił prawie pół godziny wśród 
wielkiego gwaru w Izbie, odczytywał długie jakieś 
pisma Wydziału krajowego i Wydziału powiatowe- 
go. Nadmienia dalej, ża przemawia przeciw tej 
drodze, choć ona jest w interesie jego życia, dla 
tego, ponieważ nie jest w interesie powiatu. 

P. Gross co do formalnego traktowania, stawia 
wniosek odesłania do komisyi drogowej, aby przez 
przydzielenie wniosku innej Komisyi, sprawa nie 
przybrała niezasłużonej wagi 1 to bez wszelkiego 
zastrzeżenia i bez powołania paragrafów regula- 
minu. 

P. Wolański obstaje przy Swoim wniosku, po- 
wcłając się na to, że chodzi tu nie o drogę, lecz 
o nieprawidłowe postępowanie. 

P. Badeni imieniem Wydziału krajowego od- 
powiada na zarzuty p. Wolańskiego, że Wydział 
krajowy 4 lata temu przed ostatecznem oznacze- 
niem trasv tej drogi polecił Wydziałowi powiato- 
wemu w Husiatynie, aby strony interesowane za- 
wiadomił o zamierzonej budowie i wezwał do wnie- 
sienia deklaracyj. Deklaracyę wniesiono tylko jedną 
i to negatywną. Nie było więc powodu dopertraktacyi. 
Raczej powinien był Wydział powiatowy udać się do 
Trybunału administracyjnego, jeśli czuł się pokrzy- 
wdzonym, aniżeli, jak to uczynił, prosić władz rzą- 
dowych o wstrzymanie expropryacyi. Mówca nic 
niema przeciwko odesłaniu wniosku do komisyi, 
lecz zwraca uwagę na bezwzględną, podejrzliwą 
formę wniosku, jakiej dotąd nieprasktykowano. Koń- 
cząc, dodaje, że p. Wolański oskarżenia przeciw 
Wydziałowi krajowemu lubi później publicznie od- 
woływać. £ 

P. Wolański mocno zirytowany odwołuje się 
na swoje przemówienie i protestuje przeciwko są- 
dzeniu go o podejrzliwość. Czynił on swoj obowią- 
zek poselski, a gdyby członkom Wydziału wolno 
było posądzać posłów o podejrzliwość, wszelka kon- 
trola ze strony posłów byłaby iluzoryjną. 

P. Badeni wyjaśnia, że powołany $ 37 regul. 
traktuje o fałszywem przedstawieniu rzeczy na se- 
syi Wydziału krajowego. Po tej dość burzliwej sce- 
nie między członkiem Wydziału a p. Wolańskim, 
odesłano wniosek p. Wolsńskiego bez zastrzeżenia 
do komisyi drogowej. 3 

Baz dyskusyi uchwalono zmianę § 58 ust. o po- 
licyi polowej i wnioski komisyi prawniczej w przed- 
miocie założenia ksiąg hipotecznych. Obydwa te 
wnioski: streściłem w poprzednim liście. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi nzpital- 
żę o kapelanach w domu obłąkanych w Kulpar- 

owie. 

Referentem był p. Haller w zastępstwie X. 
arcybiskupa Romaszkana. Ę 

Komisya powołując się na sprawozdanie Wydzia- 
łu krajowego i uznając potrzebę ustanowienia sta- 
łych kapłanów przy zakładzie Kulparkowskim, 
wnosi: 


Wysoki Sejm uchwalić raczy: 


1) W etacie posad i płac krajowego zakłada dla 
obłąkanych na Kulparkowie, uchwalonym w dniu 


25 maja 1875, ma brzmieć ustęp: 
I. B Słażba duchowna: 
„Daóch kapelanów, jeden obrządku łacińskiego, 


drugi obrządku greckc-katolickiego, pełnią obowiąz- 
ki swego powołania w zakładzie w myśl instrakcyi, 
którą wyda Wydział krajowy. Posady kapelanów są 


stałe i nadają prawo do emerytury. 


Kapelanów mianuje Wydział krajowy na przed- 
stawienie konsystorzów metropolitalnych. Wydział 


krajowy odalić może kapelana na podstawie prze- 
pisów ustanowy tłażby krajowej“. 

Zaś ustęp: 

II 3. Służba duchowna: 

„Kapelani: 

a) płacy po 400 złr., 

b) pomieszkanie z opałem, 

c) wikt, 

d) dodatku pięcioletniego po 50 złr.*. 


2) Przeciwne temu postanowienia etatu posad i 
płac dla zakładu Kulparkowskiego z d. 28g0 maja 


1875 r. znoszą Bię. 


Wnioski te uchwalono po krótkiej dyskusyi, w 


której na wniosek X. Kitrysa dodano w ust. I. B. 


po słowach Wydział krajowy wyrazy: „i zakomu- 


nikuje konsystorzom*. 


Iane wnioski tegoż X. Kitrysa, mianowicie, 
aby wydalenie kapelana nastąpić mogło jedynie 
wporozamieniu się z ordynaryatem i aby płacę z 400 
podwyższono na 600 złr. odrzucono po krótkiej dy 


skusyj. 


Sprawozdanie komisyi statutowój o przedłożeniu 
Wydziała krajowego w sprawie zmiany statutu kra- 
jowego i ordynacyi wyborczćj pod względem po- 
większenia liczby posłów sejmowych, miano  odro- 
czyć, ponieważ referent p. Zyblikiewicz mu- 
siał pojechać do Krakowa z powodu przyjazdu Ar- 


cyksięcia Karola Ludwika. z 


Gdy jednakże późnićj p. Zyblikiewicz nadjechał, 


przystąpiono do tego sprawozdania, które opiewa: 


„Uchwałą ra posiedzeniu z d. 24 sierpnia 1877 


powziętą, polecił Wysoki Sejm Wydziałowi krajo- 


wemu, „aby zbadał gruntownie potrzebę powięk- 


szenia liczby posłów. do Sejmu krajowego i przed- 
zy ra najbliższćój Besyi sejmowój odpowiednie 
wnioski. 


Wydział krajowy spełniając to polecenie, zajął | tą siłą 


się badaniem czynników, wpływających na zmianę 
składu Sejmu, jakiemi są: ludność okręgów wybor- 
czych, siła podatkowa, zamożność gmin, ilość prze- 
mysłowców, stosunek Sejmu naszego do Bejmów in- 
nych królestw i krajów Austryi pod względem. ich 
składu, a przedkładając Wysokiemu 
wozdaniu swojem z d. 6 września b. r. niektóre re- 
zultaty swoich stndyów, Wydział krajowy oświad- 
cza, iż do zmiany statutu krajowego i ordynatyi 
wyborczój z największą ostrożnością i oględności 

przystępować należy, i ża w szczególności czeka 

należy na zupełne przeprowadzenie terytoryalnćj 
zmiany kraju, zanim będzie w stanie z odpowie- 
dniemi wnioskami przed Wys. Sejmem wystąpić. 

Komisya statutowa, którćj wspomn'ane co dopie- 
ro sprawozdanie Wydziału krajowego do rozpo: 
znania przekazane zostało, nie może nie uznać, jż 
gruntowna reforma statutu krajowego i ordynacyi 
wyborczćj pod względem składu naszego Sejmn 
wymaga rozległych studyów różnorodnych 'stosun- 
ków, zbierania w tym celu niezbędnych materya- 
łów i obrobienia takowych, a nie będąc w stanie 
ani też nie czując się powołaną do uzupełnienia 
prac w tym kierunku przez Wydział krajowy pod- 
iętych, musi je Wydziałowi krajowemu pozostawić, 
mniema jednak, iż pewne powiększenie liczby po- 
słów i członków sejmowych obecnie już nastąpić 
może. 

W szczególności znane już dostatecznie daty sta- 
tystyczne miast Lwowa i Krakowa co do ludności 
i sumy opłacanych podatków wykazują dotatecznie, 
liczba ich reprezentantów w Sejmie zwiększoną być 
winna i również tak szczytne stanowisko naukowe, 
jakie prezes Akademii umiejętności w Krakowie, i 
rektor Akademii Technicznój we Lwowie zajmują. 
przemawia zbyt głośno ra tem, aby tych dwóch 
dygnitarzy naukowych zrównać z rektorami Uni- 
wersytetów i nadać im głosy wirylae w Sejmie. 

Dla tego komisya statutowa uchwaliła jednomyśl- 
nie przedstawić Wys. Sejmowi potrzebę powiększe- 
nia liczby posłów: 

1) Z miasta Lwowa o trzech; 

2) Z miasta Krakowa o dwóch: 

3) Nadania w Sejmie głosu wirylnego prezesowi 
Akademii umiejętności w Krakowie ; 

4) Nadania głosu wirylnego w Sejmie rektorowi 
Akademii Technicznój we Lwowie, a przedkładając 
odpowiednie tym wnioskom cztery ustawy prosi o 
przyjęcie takowych. 

W ogólvéj dyskusyi zabrał najpierw głos p. X. 
Jasienicki. Żądał on przejścia do porządku 
dziennego, ponieważ Wydział krajowy w swem Spra- 
wozdaniu udowodnił, że nie ma jeszcze dostatecz- 
nych dat do reformy statutu, ponieważ daléj, jeśli 
posłowie wiejscy mają przewagę , to inaczćj być nie 
powinno w kraju rolniczym, wreszcie, że tych 7 
posłów to byłaby rzecz „luksusowa.“ Nie chcemy 
podwyższyć o 200 złr. kapelanom płacy, a wydamy 
tysiące na dyety posłów choć tego nie potrzeba. 

Następnie przemówił p. Hausner mniej wię- 
cój jak następuje: h $ s 

Głosując sa wnioskami komisyi winienem oświad- 
czyć swoje odrębne zapatrywanie. Wniosek ten 
jest dla'mnie niewystarczającym, gdyż nawet po 
uchwaleniu jego Sejm galicyjski co do reprezen- 
tacyi miast nie dorówna Sejmowi bukowińskiemu. 
Recepta Schmerlingowskiej arytmetyki politycznej, 
według której posłowie miniejszej własności jako 
rzekomo potulniejsi i bardziej zawiśli mają mieć 
przewagę nad posłami miast, nie została zachwianą, 
bo zamiast 67 będzie obecnie 72 przeciw 74. Ja 
do tej arytmetyki żadnej wagi nie przywiązuje i 
trefoości jej nie przyznaję, jednakże nie mogę Po" 
minąć pokrzywdzenia żywioła mało-miejskiego przez 
ogromną przewagę, posłów wiejskich. Przypisywano 
tym małym miastom jakieś posłannictwo, które je- 
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Sejmowi wspra- 
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dnakże tylko raz na sześć lat przez jeden dzień 
może być wykonywane, a w ciągu tych sześciu lat 
Spoczywa, a Radto i bez wyborów wykonywane 
być może. W zeszłorocznym wniosku zredukowałema 
licb posłów do 5, ale i to wydawało się tak nic- 
bezpiecznem, że nie dano ani jedaego. W tegoro- 
cznym wniosku już przestały być wprawdzie te 
miasta niebezpieczne, ale za to zabrakło dat sta- 
tystycznych i dopiero po zebraniu tych dat Wy- 
dział krajowy będzie mógł ocenić, czy można im 
dać reprezentanta! Najbardziej pokrzywdzone jest 
miasto Brzeżany; podobało się autorowi ordynacyi 
wyborczej pominąć to miasto, które w naszych 
dziejach wcale niepoślednią rolę odgrywało, a przy- 
znać posła miastom: Rzeszów, Stryj, Biała, Sącz, 
które to miąsta pod każdym względem niżej stoją. 
Uznał to rząd i w roku 1873 przyznał Brzeżanom 
i siedmiu innym miastom reprezentanta w Radzie 
państwa. Komisya tego uczynić nie chce. 

Jednakże wniosku czynić nie będę. Wiem bowiem, 
że większości nie uzyskam i obawiam się, abym 
swoim upadkiem nie pociągnął za sobą wniosku 
komisyi statutowej, który lubo niedostateczny jest 
zawsze znacznym krokiem naprzód. Dość powie- 
dzieć, że Lwów co do ludności zawiera tylko */., 
Galicyi, a co do podatków płaci ',. Siłą zaś jn- 
telektualną tak Lwów jak i Kraków góruze nieza- 
wodnie. 

Moszę jednakże dla tych, którzy do artykułów 
Czasu przypisują wielką wagę, sprostować niektóre 
daty, gdyż występując przeciwko powiększeniu 
liczby posłów z miast, posługiwał się mylnemi cy- 
frami, powiedział bowiem, że Wiedeń wysyła ośmiu, 
a Praga pięciu posłów do Sejmu — jednakże tak 
nie jest, gdyż Wiedeń bez okolicznych miejscowości 
wysyła 12, Praga zaś 10 posłów. 

Mowca dalej zaznacza, że między jego wnioskiem 
a wnioskiem komisyi istnieje zasadnicza różnica. 
Nie miał on bowiem zamiaru podnosić tę sprawę 
w interesie żydów, jak to mu poseł Popiel przy- 
pisywał, lecz li tylko i wyłącznie. w interesie na- 
rodowym, a to w tym celu, żeby przyciągnąć do 
Sejmu żywioł mało-miejski. Okazanie zaufania, przy- 
znanie udziału w pracach, zamanifestowanie sym- 
patyi skoro ma słuezaą podstawę uszlactetnia tego, 
który stał się przedmiotem tego. To uczy doświad- 
czenie codzienne. Sądzę, że tym sposobem Sejm 
spełniłby istotnie posłannictwo narodowe. Działając 

iłą assimilacyi w pokojowy sposób, możnaby 
zawojoweć miasteczka dla idei narodowej. I rzeczy« 
wiście tak Sejm w r. 1861, 63, 66 postępował so- 
bie, póżniej poczucie to słabło, a zeszłego roku już 


rodu p nieępodieg 
zastępuje wojsko i budżety, aliansy i prawa zagwa- 
rantowane, ona z najemników tworzy sprzymie- 
rzeńców, przekształcając ich synów na obywateli 
miłujących kraj i naród. Narody, w których ta 
siła już wygasła, bezpowrotnie zginąć muszą; tam, 
gdzie ta siła istnieje nadziei, tracić nie można. Dla 
tego ze spokojem i wiarą możemy wyczekiwać le- 
pszej przyszłości, bo u nas ta siła nie wygasła, a 
zadaniem tej reprezentacyi jest tulić właśnie te 
cząstki narodu, które są najsłabsze i najchwiej- 
niejsze, nsjmoiej jednolite; a to są właśnie małe 
miasteczka. Stały się one tak słabe, tak niejedno- 
lite, skutkiem dawnych grzechów, skutkiem odstą- 
pienia od drogi Kazimierza W. 

Grzech ten, którego zapóźno wyrzekła się kor- 
stytucya 3go maja, przyspieszył chwilę zgonu Rze- 
czypospolitej i dla tego Polska w ostatnich „swych 
chwilach nie miała Saragosy ani nawet Serajewa. 
Ordynacya wyborcza wznowiła ten błąd staropol- 
ski. Otóż odkupienie dawnego grzechu, naprawę 
nowego błędu widząc w sile assymilacyi, broniłem 
tej sprawy. go” ; 

Po krótkiem przemówieniu p. Bielińskiego, 
w którem zbijał mmowca datami statystycznemi wy- 
wody p. Jasienickiego, przemówił Wojciech hr. 
Dzieduszycki, oświadczając, że upatruje błąd 
w ordynacyi wyborczej w tem, iż każdoczesny re- 
ktor Uniwersytetu zasiada w Sejmie, w skatek 
czego co roku zmieniają się osoby reprezentujące 
Uniwersytet. Z tego powodu on i kilku towarzyszy 
zamierzyło postawić wniosek, ażeby Uniwersytety 
wybierały jako cisła wyborcze na cały czas kaden- 
cyi, lecz tego nie czynią obecnie, aby nie narazić 
na zwłokę wniosku komisyi. 

Po krótkiem przemówieniu p. Chrzanowskiego, 
zalecającego wniosek komisyi zabrał głos sprawo- 
zdawca p. Zyblikiewicz. 

Odpowiada najpierw p. Jasienickiemu tylko tyle, 
że na 151 posłów mając 74 z mniejszej a 44 z wię- 
kszej posiadłości, mamy dostateczną reprezentacyę 
kraju rolniczego, gdyż miasta mają tylko 20. 
Z nieprzyjąciołmi łatwo mi się uporać, ale Boże 
breń od przyjaciół. Dziwnem jest, że z p. Hausne- 
rem zgadzamy sig zawsze w zsłożeniu, a różnimy 
się w konkluzyach. P. Hausner tak kategorycznie 
prostował mylne daty pewn:goś dziennika. Mógłbym 
poczytać p. Hausnerowi za błąd, że prostując, 2a- 
raża się sam na sprostowanie, podał bowiem liczbg 
posłów wiedeńskich na 12, a zapomniał, że jest ich 
13, bo przed kilku laty przybył poseł z Margare- 
then. Jeżeli się poseł Hausner pomylił, fo nie dzi- 
wić się dziennikowi, którego w błąd wprowadził 
art. II. ord. wyb., gdzie jest tylko 8 posłów wy- 
mienionych. P. Hausner stanął na stanowisku na- 
narodowem, my nigdy na innem nie stawaliśmy, 
więc co do założenia się zgadzamy, ale w konkluzyi 
się rozchodzimy. A 

Pak długo odg w Sejmie, oponować będę zs- 
wsze wyjęciu miasteczek z okręgów wyborczych 
wiejskich, dopóki nie będę miał pewności, że Ind 
nasz nie będzie 


inaczej wybierał = w ostatnich 
rach. Nie potrzeba nam assimilącyi miast i 
enaki (ale potrzeba” assimilacyi ludu przez 
miasteczka, potrzeba, aby lud wybierał posłów ną- 
rodowych. Idąc za wnioskiem p. Hausnera, zyska- 
libyśmy może jednego lub dwóch posłów z miast 
pozbawilibyśmy się możności wpływania na wybory 
wiejskie. Mam doświadczenie pod tym względem, 
co znaczą miasteczka dla wyborów w gminach 


wiejskich; choć tylko kilka mieszczan stanie do 
ct kg wywierają oni stanowczy wpływ na lud 
wiejski. 

Mowca usprawiedliwia dalej, dlaczego Sejm da- 
wniej chciał pomnożenia posłów z miast, a obecnie 
nie pragnie tego. Działo się to dlatego, że chciał 
mieć zastępy posłów narodowych, ale ostatnie wy- 
bory pokazały, że choć miasteczka nie wybierały 
swoich posłow, dziś nie ma braku posłów narodo- 
wych i ja pierwszy odstąpiłem od błędnej myśli. 

Po mowie p. Zyblikiewicza, gdy miano przystą- 
pić do głosowania, Rusini wychodzą, 

Wniosek przejścia do porządku dziennego upadł, 
gdyż nikt za nim nie powstał. Sam wnioskodawca 
bowiem wydalił się ze gali. 

Skonstatowawszy obecność 116 posłów, uchwalo- 
no wszystkie ustawy w 2giem czytaniu, gdy je- 
dnakże przystąpiono do 3go czytania i głosowano 
imiennie, ckazało się, że w sali było tylko 111 
pesłów. Dla braku tedy przepisanego kompletu, 
odłożono przedmiot na następne posiedzenie, które 
odbędzie się w piątek 4 b. m. 

Głosowanie imienne nad reformą wyborczą: 

Nieobecni: Józef Badeni, Bartmański, Bu- 
Bzyński, Dobrzyński, Dunajewski, Gałecki, Głogow- 
ski, Gross, Hirschler, Janowski, Jasienicki, Kaczała, 
Korzyń ki, Bazyli Kowalski, Krasicki, Kulczycki, 
Kułaczkowski, Kapczyński, Lityński, Kornel Man- 
dyczewski, Porficy Mandyczewski, Ohrymowicz, Olej- 
nie, Potocki, Pukalski, Radzikiewicz, Romaszkan, 
Romer, Rosaer, Rożaukowski, Tyszkowski, Wierz- 
chlejski, Erazm Wolański, Ziemiałkowski, Żu- 
rowski. 

Głosowali tak: Abrabamowicz, Wład. Badeni, 
Bieliński, Biliński, Brzozowski, Buchwald, Chełme- 
ck), Chrzanowski, Alfons Czajkowaki, Hipolit Czaj- 
kowski, Jan Czajkowski, Czartozyski, „Czerkawski, 
Dydyński, Tadeusz Dzieduszycki, Wojciech Dziedu- 
szycki, Fruchtmann, Garbaczyński, Gedel, Gold- 
mann, Golejewski, Grocholski, Haller, Hausner, 
Hoppen, Hoszerd, Janko, Aleks. Jasiński, Franc. 
Jasiński, Józef Jasiński, Jaworski, Jędrzejowicz, 
Jocz, Kamiński, K.trys, Konopka, Tomasz Kowal- 
ski, Wład. Koziebrodzki, Krzeczunowicz, Kuczko- 
wski, Lenartowicz, Łazarski, Łoś, Aleks. Łukasie- 
wicz, Ignacy Łukasiewicz, Madejski, Majer, Małe- 
cki, Matkowski, Max, Męciński, Milieski, Mochna- 
cki, Onyszkiewicz, Paszkowski, Pietruski, Pilat, 
Pławicki, Podlewski, Michał Popiel, Raciborski, 
Rappaport, Rey, Rasaocki, Rydzowski, Sauguszko, 
Sawa, Sawczyński, Sembratowicz, Skałzowski, Sma- 
rzewski, Smolka, Edward Stadnicki, Stupnicki, 
Szujski, Spławiński, Tarnowski, Torosiewicz, To- 
warnicki, Turzański, Tyszkiewicz, WSE Wasi- 
lewszi, Weissmann, Wereszczyński, Wernicki, We- 
Bołowski, Henryx Wodzicki, Wodziński, Władysław 
Wolańsk, Zatorski, Zborowski, Zbrożek, Zucker, 
Zyblikiewicz, Żywicki. 

Głosowali nie: Baum, Gorajski, Korytowski, 
Szczęsny Koziebrodzki, Krukowiecki, Mycielski, Po- 
lanowski, Paweł Popiel, Siemieński, Słonecki, Jan 
Stadnicki, Szamańczowski, Then, Mikołaj Wolań- 
ski, Zamoyski, 
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(B.) Dwie rzeczy zajmują tu obecnie w równym 
stopniu ogólną uwagę: log ustawy przeciw socya- 
listom i list Ojca Śgo do kardynała Niny. Co do 
pierwszego, komisya parlamentu RR wię nare- 
szcie obrady swe odbywszy ośm posiedzeń, z któ- 
rych każde zajęło około czterech godzin. W komisyi 
były reprezentowane trzy różne grupy: konserwa- 
tywni, którzy w zasadzie i w szczgółach zgadzali 
aig na projekt rządowy; stronnictwo narodowo-libe- 
ralne, które zgadzając się na zasadę projektu, sta- 
rało się wszelako niektóre ostrości pozornie usunąć 
i nareszcie partya postępowców i katolików, którzy 
wierni swej zasadzie walczyli przeciw ustawie wy- 
jątkowej aż do ostatniej chwili. Dwa pierwsze stron- 
nictwa mając większość w komisyi, przeprowadziły 
swoje zdania zgadzające sig z zapatrywaniem rzą- 
dowem, z wyjątkiem trzech dosyć ważnych punktów. 
Projekt rządowy chciał wszelkie pisma socyalisty- 
czne bez poprzedniego upomnienia zakazywać; ko- 
misya zaś wprowadziła jednorazową przestrogę. 
Podług zapatrywania Rady z owej miała in- 
staucya rekursowa składać się li z członków tejże 
Rady, a więc z zależnych członków rządowych 26 
państw i państewek, które wchodzą w sšład całej 
Rzeszy niemieckiej; komisya proponuje jako instan- 
c;ę rekarsową kolegium złożone z citorech człon- 
ków Rady związkowej i pięciu sgdziów wyższych 
trybunałów. Kolegium to rozstrzyga przy udziale 
najmniej pięciu członków, z których trzech powin- 
no mieć charakter sędziowski. Najważniejszym zaś 
puuktem zmiany jest trzeci. Rząd nia odznaczył 
w swym projekcie czasu trwania ustawy; komisya 
zaś przyjmując wniosek Schausga, proponuje jako 
ostateczny termin trwania tego stanu oblężena 
dzień 31 marca r. 1881. Dwie pierwsze zmiany 
mają oczywiście małe tylko znaczenie; o tatnia zaś 
jest neder wielkiej wagi. Gdyby teraz przyjęto pro- 
jekt rządowy, nie naznaczający dla ustaw" żadnego 
terminu, mógłby rząd przedłużać ten stan wyją- 
tkowy in infinitum. Według konstytucji bowiem 
miemieskiej wszelkie ustawy tak długo obowiązują, 
jak dwa faktory, t.j. parlament i Rada związkowa 
nie zgadza się na ich zniesienie. Wiemy zaś z do- 
świadczania zanadto dobrze, że ks. Bismark lubi, 
mimo wszelkich żądań reprezentantów ludu, przez 
dłogie lata obstawać przy własuem swem zdaniu. 
Choćby więc po trzech latach parlament sto razy 
domagał się zniesienia ustawy, wykazując brak wa- 
runków flalszego jej istnienia, mógłby rząd po pro- 
stu odwołać się na swoje: sic volo, sic jubeo, a 
pzrlameat nie miałby nawet prawa oskarżyć mini- 


strów o nielegalne postępowanie. Praca komisyi |trzn 


będzie pod obrady Izby oddaną we wtorek. Ks. Bis- 
mark, który 
do zdrowia, weźmie osobiście udział w obradach 
parlamentarnych i niezawodnie przeprowadzi we 
wszystkich trzech kierunkach swój pierwotny pro- 
jekr, jak tylko zagrozi powtórnem rozwiązaniem 
parlamentu. Powtórne bowiem rozwiązanie byłoby 
Bmiercią dla stronnictwa narodowo-liberalnego, od 
którego w tej kwestyi przyjęcie lab odrzucenie za- 
leży. Stronnictwo to stało na szczycie swej potęgi 
r 1874, mając wtenczas przeszło 150 członków. 
Od tego czasu wskutek serwilizmu swego dla wszech- 
władaego kanclerza traciła ta frakcya za każdym 
nowym wyborem. Już w r. 1877 zeszła na 126 
członków, a w ostatnich wyborach nawet na 96. 
Jeżeli więc Lasker pozostanie wiernym swej obie- 
tnicy, iż od poprawek swych nie odstąpi, mamy za 
dwa tygodnie parlament rozwiązany, a następnie 
nowe wybory, z których stronnictwo narodowo-libe- 
ralae wyjdzie tak osłabione, partye zaś konserwa- 
ze tak silne, że kanclerz słusznie powiedziałby: 

ły prawie parlament z wyjątkiem stonnictwa 


po krótkiej chorobie wnet przyszedł | śc. 


centrum i fcakcji polskiej jest na moje imie wy- 
send i powinien przyjąć lub odrzucić, co mnie się 
oba. 

List Ojca Śzo do nowego sekretarza stanu wy- 
wołał tu w sferach rządowo -liberalnych i w ka- 
tolickich wielkie wrażenie. Katolicy upswnią się 
naocznie o słuszności swego przekonania, iż Ojciec 

ty nie zawrze z rządem pokoju dla Kościoła szko- 
dliwego. Słusznie Germania i Kuryer Poznański 
wskazują pod tym względom na słowa Leona XIII, 
iż nie rozejm lub zawieszenie broni było jego za- 
miarem, lecz pokój prawdziwy i trwały. Pociechą 
nas także napełnia wiadomość, iż rokowania nie 
zostały zerwane i nadzieja Papieża, że przyjdzie 
do pomyślnego rezultatu. Pytają się ta tylko o 
przyczynę publikowania tego listu. Jedni twierdzą, 
a są to przeważnie gazety liberalne, iż Ojciec Śty 
chciał przed całym światem pokazać gotowość swą 
do zawarcia pokoju, aby wrazie zerwania rokowsń 
tylko rząd pruski mógł być przyczyną; drudzy zaś 
mniemają, iż publikacya miała za cel uspokojenie 
obaw katolików o rezultat układów. Niespokojni o 
rezultat ten nie byli katolicy, lecz liberały, a że 
i pierwsze przypuszczenie mija się z prawdą, wy- 
nika z nadziei Ojca Szo. Mojem zdaniem chciał 
Ojciec Śty katolikom w N.emczech pokazać, ża jest 
jeszcze nadzieja pojednania i zachęcać ich do uml- 
nej modlitwy w tym cela. Z odpowiedzi półurzę- 
dowej Nordd. Allg. Ztg nie wynika nic jasnego ; 
widać tylko z niej, iż ks. Bismark w układach 
swych chciał ratować niektóre ustawy majowe, któ- 
re „i w innych pań twach przez Kościół są przy- 
jęte*. Że Kościół na niektóre domagania rządu 
może przystać, oświadczyli biskupi już przed ema- 
nacyą owych ustaw; systemu zeŚ takiego, jak tu, 
nie ma w żadnem ianem państwie. Przytem można 
też państwu przyjaznemu nie jedno przyznać, czego 
nieprzyjaznemu trzeba odmówić. Państwo zaś nie- 
mieckie pokazało dosyć otwarcie, do czego dąży 
pod względem katolicyzmu. Jeżeli zaś pisma liba- 
ralne domagają się innego zachowania katolików 
na polu politycznem, niby w nagrodę za łaskę 
kanclerza, odpowiadamy: „My nie żądamy pokoju 
jako łaski, lecz ponieważ mamy do tego prawo. 
Ztąd też ani centrum nie przestanie bronić słusznie 
swojego programu, ani fcakcya polska prawa do 
odrębnej swej narodowości. W ostatnich dniach po- 
wstawała znowu, pogłoska, iż Cesarz przyjmie dymi- 
syę Dra Falka w przekonaniu, iż działanie tego 
ministra jest szkodliwe dla Kośzioła protestanckie- 
go. Cesarz kieruje się więc tylko względami na do- 
bro Kościoła swego. Niech więc też i ks. Bismark 
kieruje się przy rokowaniech swych względami tyl- 
ko kościelnemi a nie politycznemi! 


N. Pan nadał radcy sądu krajowego w Krako- 
wie Antoniemu Korczyńskiemu, tytuł i cha- 
rakter radcy sądu wyższego, uzrając jego długole- 
tnią, wierną i skuteczną słażbę, a to z okoliczności 
przeniesienia go na własną jego prośbę w stały 
stan spoczynku. 

N. Pan vdzielił przeniesionemu w stan spoczynku 
pedelowi uniwersyteckiemu w Krakowie Józefowi 
Wiśniewskiemu srebrny krzyż zasługi, uznając 
jego długoletnią, wierną i skuteczną słażbę. 


Namiestnictwo rozporządzeniem z d. 30 września 
rozpisało wybór nowego posła do Izby deputowa- 
nych Rady psństwa z większej własności ziemskiej 
okręgu wyborczego Kołomyjsko - Horodeńsko-Śaia- 
tyńsko - Kosowsko - Nadworniańikiego na dzień 5go 
listopada. 


Wiedeń 2 października. Przesilenie gabineto- 
we w Peszcie wyłącznie zajmuje dyskusyg publi- 
czną. Z Wiednia piszą do Pester Lloyda: „Sytua- 
cyę, jaką sprowadziło przesilenie gabinetowe wę- 
gierskie, uważają tu ciągle za bardzo groźną. Że 
strony półurzędowej usiłują tu i w Peszcie przeci- 
wne rozszerzać zapatrywania i przedstawiają rzecz 
tak, jakby chodziło tylko o różnice, jakie zachodzą 
corocznie przy układaniu budżrt1 wspólnego miş- 
dzy ministrami wspólnymi, a krajowymi i B8to80- 
wnie do tego zapowiadają usunięcie kryzys przez 
proste zmniejszenie żąd.ń ze strony ministra woj- 
jaj. Drzedstawienie to jest fiłszywe. Rzeczy tak sig 
mają, jak je Fester Lloyd wczoraj przedstawił. 
Trudncści są zasadoicze. Szell twierdzi, że niemo- 
ża stale pokrywać kosztów okupacji, przekraczają- 
rachubg i żąda ręko,mi, że ustame 
ciągłe zwiększanie ciężaru, lecz nikt mu jej dać 
nie chce. Tak się rzecz ma i dzisiaj, pomimo, że 
inaczej :hcą ją przedstawić; dopóki jednak Szell 
nie cofnie swojej dymisy:, a mało jest w tej mis- 
rze nadziei, tak długo utrzyma cały gabinet swo- 
ją dymisyę. Cesarz tylko wysłuchał dotychczas spra- 
wozdania ministrów, lecz zdania swego nie objawił. 
Nic też nie wiadomo, kiedy ministrowie węgierscy 
odjadą.* 

— Wicekonsulaty w Filipopolu i Sofii zmienione 
zostały na konsulaty. W Filipopolu mianowany kon- 
sulem Jan Cingria, dotychczasowy kierownik kon- 
sulatu w Belgradzie, w Sufii zaś zostaje poseł 
Waldhart, dotychczasowy wicesoneul, rzeczywi- 
stym konsulem. N. Pan mianował także konsulów 
w Belgradzie, Bukareszcie, Ruszczuku, Mostarze i 
Smyrnie. 

— Dzienniki dzisiejsze przynoszą list odręczny 
szer do Namiestnika Tyrolu hr. Taaffe, list ten 

rzmi: 

Kochany Hrabio Taaffs! Nadzwyczaj serdeczne 
przyjęcie, jakiego wszędzie doznałem, gdy w towa- 
rzystwie mojego syna następcy tronu podjąłem po- 
dróż po Tyrolu zwłaszcza zaś w Iasbrusu i Ster- 
zingu, przejęło mnie serdeczną radością i wewnę- 


a 
>| 


em zadowolnieniem, bo służyło mi za nowy do- 
wód lojalnego przywiązania i niewzruszonej wierno- 
1 mojego ukochanego kreju Tyrolu. Wyrażam 
przeto najgorętsze dzięki ludności Tyrolu, w szcze- 
gólności zaś biorącym w przyjęcia udział miesz- 
kańcom południowego Tyrolu za wszystkie dowody 
ich miłości i wierności, jakie mnie i mojemu syno- 
wl 8 o w czasie wycieczek moich i następcy 
tronu ; proszę Pana, abyś to pismo do publicznej 
podał wiadomości. 

Wiedeń 29 września. 


Franciszek Józef. 


Bośnia i Hercegowina. 


Szczupłe są dziś wiadomości z pola walki. O osta- 
tnich wypadkach ze Zwornika i Liwna nie nadeszły 
jeszcze bliższe szczegóły, a nowych wypadków nie 
tylko: nie było, sle nawet nie można się ich rychło 
spodziewać. Jakkolwiek słychać, że partya wojsko- 
wa nalega, aby natychmiast rozpocząć marsz na 
paszalik Nowego Bazaru, nie zdaje się jednak, aby 
przed zimą można sig jąć tego przedsięwzięcia, raz 


i jeszcze z jednym urzędnikiem w obozie pod Do- 
bojem, ale tylko pięć dni tu mieszkałem. Moja dy- 
wizya odeszła d 16 września ku Graczanicy. Mnie 
z 5ma innemi panami przeniesiono do innego obo- 
zu z drugiej strony Doboju i tu obecnie mieszkam. 
Szpital mam obok. i 
ma. W niedzielę d. 15go września było w szpitalu 
3 rannych, ale tych zaopatrzył inny kapelan od 
20ej dywizyi, ja jeszcza żadnej nie misłela czynno- 
Ści i nie spowiadałem nikogo, bo chociaż chorych 
dużo, najwięcej na febrę, ale żaden nie żądał je- 
szcze ode mnie usług duchownych. Jak długo tu 
zabawię nie wiem. Pisac wiele nie mogę, bo ani 
miejsca ani sposobności, 2 Zresztą my tu mniej 
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dla spóźnionej już nieco pory, a powtóre dla ko- 
sztów, które jak wiadomo waźne w rządzie wywo- 
łały zajścia. 

Tymczasem zanotować nam tylko wypada, że 
brygady jen. majora Zacha i jen. majora Reinlän- 
dera, obsadziły Kulen- Wakuf, Bielaz, Petrowacz, 
Orasza:z i Kliszewicz. Rozbrojenie postępuje wszę- 
dzie bez opora. W marszu natrafiło wojsko austrya- 
ckie w Lipackim Klanaczu i w Bubrowku na małe 
tureckie oddziały powstańców, których częścią wy- 
łapano, częścą rozpędzono. Brygada jen. majora 
Zacha ma iść dalej na Głlamocz, aby się połą- 
czyć z 7-mą dywizyą, która zdobyła Liwno. Po- 
wstańcy chrześciańzcy w Bośni rozwiązują powoli 
swe oddziały. Pacyfikacya Krainy jest zupełnie do- 
konaną. 

— Z listu prywatnego pisanego z obozu pod 
Dəbojem przez jednego Kapłana, powołanego nie 
dawno do usług duchownych przy armii okupacyj- 
nej w Bośni, podajemy niektóre wyjątki: 

„Jestem już teraz od 12 września w obozie pod 
Dobojem, 8 do 9 mil od granicy. Jechałem tu 
z Brodu 27/, dnia, bo dla b:zpieczeńitwa trzyma- 
łem się kolumny z prowiantem. Pierwszą noc od 
wyjazdu z Brodu spałem w obozie pod Derwentem 
na wozie, na którym przyjechałem, pod gołem nie- 
bem, a było źle, bo od rana jeszcze byłsm prze- 
moczony do nitki, gdyż trzeba było jechać w deszczu 
ulewnym, a kolumna prowiantowa wóz za wozem 
posuwała się naprzód. Było wszystkich wozów prze- 
szło 500; rozciągały się przeszło */, mili. Tu już 
w Derwencie pozaałem co to obozowe życie. W bu- 
dzie z olszowych gałęzi, w której po kolana błoto, 
na stole z kawałka deski, brudniejszej od dylów 
w stajni, spożyliśmy z porucznikiem, który ze mną 


jechał z apetytem jak nigdy obiad, składający się 


z fliaszeczki Śliwowicy, kieliszków tu niema, każdy 
z flaszki pije — kawałka mokrego chleba i kawał- 
ka paprykowanej słoniny. R:stauratcrzą była Bə- 


Śniaczza z papierosam w ustach, która nam te 


wszystkie przysmaki własnemi, n:e zbyt białemi rę- 


kami przyrządziła i podała. Po obiedzie czacna ka- 


wa, ale już nie w restau:acyi, tylko pod gołem nie- 
bem. Z grymastm i ukłonem zwykłym tutaj podał 
nam ją siedzący na złsżonych pod siebie nogach 
Turek. Wszystko to kosztowało 28 cut. Później pi- 


liśmy wino czerwone i białe — czerwone jeszcze 
się de pić, ale białe tutejsze bardzo liche. Kolacya 
taka jak obiad, a potem nocleg jak wyżej. Ale i 
tak kataru nawet nie dostałem, a w drugi pogodny 
dzień wyschły suknie na drugiej stacyi w Kotorsku 
na murawie. 


Derwent miasteczko nie duże, ma 3 minarety tu- 


reckie; przeważna część mieszkańców Turcy, do- 
my drewniane na piętro, na dole stajnie, na piętrze 


mieszkanie z oknami gęsto zakratowanemi, aby ko- 


biet tureckich nikt niedojrzał. Druga statya Hotar- 


sko jest tylko nazwą miejscowości, ale osad nie 
ma, zaledwie w dali widno kilka chałup bardzo nę- 
dznych z chrustu upłecionych i łodygami kukuru- 
dzy porozrzucanemi jak bądź nakrytych, a odle- 
głych jedaa od drugiej, o jakie Y, mil. Kraj bar- 
dzo piękny, okolice prawie wszędzie gorzyste, ma- 
łemi strumyczkami poprzerzynane, ziemia zdaje się 
bardzo urodzajną, ale jest zaniedbarą. Nic tu nie 
sadzą, ani sieją prócz kukurudzy. W jednem tylko 
miejscu widsiałem w kopie pszenicę, bo stodół nie 
ma, ani boiska i przy kilku chałupach kawałeczek 
ogródka z kapustą; ziemniaków nie widziałem. 
Oprócz pól z kukuradzą nie ma nic tylko łąki i 
ugory, na których zdaje Się jeszcze przeszłcroczne 
siano stoi w ogromnych kopach, a tegoroczna tra- 
wa w pas jeszcze nie kos:ona, choć już zupełnie 
dojrzała i nawet biała. Bydła bardzo wiele stada- 
mi, a wszystko siwe, inńego nie widziałem. Lasów 
wielkich nie ma, sosny i jodły nie widziałem, ale 
pół a może i więcej kraju zarośnięte krzakami roz- 
maitemi przeważnie dzbiną i grabiną. 

Dnia 13go września z rana zająłem stałe już 
moje mieszkanie w namiocie z drugim kapelanem 


wieżych jednak rannych nie 


wiemy o ruchach armii, Diż wy z gazet. Za mego 
pobytu nie było żadnej tu bitwy. Wszyscy mówią, 
że pod Taslg przyjdzie do krwawej rozprawy (list 
pisany 19 września. Red.) Mało tu zadowolonych, 
ani wojsko ani urzędmicy Ani furmani, a jest tu 
far rozmaitych z Austryi, Węgier, Kroacyi, Siawo- 
nii około 50,000, wszystko to bardzo dużo kosztu- 


je. Prowiantów w skutek słoty wiele się psuje.* 


Rorya. 


Pawitelstwiennyj Wiestnik ogłasz projekt O- 
statecznego traktatu pokojowego, przedłożonego 
w iych daiach Porce przez posła rosyjskiego 
w Konstantynopolu. Projeat ten zawiera sześć 
punktów. W lym powiedziano, że odtąd trwać 
będzie pokój i przyjsźń między Rosją a Turcyą, a 
to na zasadach traktata Sansef.ńikiego ze zmia- 
nami, jakie uchwalił traktat berliński, W 2gim, że 
Rosya i Turcya obowiązują wię Święcie dopełnić 
warunków traktatu berlhńsziego we wszystkioi pun 
ktach, dotyczących interesów Europy. W Bim, że 
wszystkie uchwały traktatu Sanstef ńskiego, któ- 
rych traktat berliński nie zniósł ani zmienił, Ro- 
sya i Turcya poczytywać odtąd będzie za stanow- 
cze, ostateczne i niepodpadające żadnym zmianom. 
Punkt 4ty wymienia te uchwały, traktatu Sanste- 
fsńsniego, które w moc punktu 3go zachowują si- 
łę obustronnie obowiązującą, 8 temi są: a) obo- 
wiązek Tar.yi wypłacenia na rzecz Rosyi 300 mi- 
lionów wynagrodzenia kosztów wo,eżnycn, Za Wy- 
łączeniem z nich wartcści ustąpionych Rosyi tery- 
toryj; b) takiż obowiązek wypłacenia 10 malionów 
rubli ną rzecz poszkodowanych poddanych i insty- 
tucyów rosyjskich w Turcyl; Buma ta ma być wy- 
płacana stopniowo, w miarę potrzeby, o czem Por- 
ta zawiadomianą będzie przez potła rosyjski: go; 
c) takiż obowiązek wypłacenia Rosyi 500 tysięcy 
franków celem przywrócenia Ż:gugi na Dunaju, 
stóra ta suma ma być pobrana z długu, przyna- 
leżnego Porcie z komisy! duaajskićj. Nadto w tym- 
że punkcie 4tym zastrzeżono: a) że mieszkańcy 
ziem, ustąpionych Rosy w Ciągu trzech lat, mg- 
ją prawo przesiediić sig z nich, Sprzedawszy na- 
leżące do nich nieruchomości ; po upływie zaś tego 
czasu, stają się poddanymi rosyjskimi; b) że zaję- 
te przez Rosyę terytorya, które w przyszłości ma- 


jenerałów, którzy, dla wynagrodzenia zmarnowane- 
go z własnej winy czasu, Skazali tysiące biednych 
żołnierzy na zatracenie niechybne, a tak mało po- 


świata ale nie R.syi) nadużycia, czyli po pro.tu 
złodziejstwa intendenitury, która całemi miesiącami 
zostawiała wojsko bez żadnego pokarmu, a tama 
garnęła do kieszeni miliony, kosztem głodowej 
śmierci nieszczęśliwych ofiar. I do czegóż to wszy- 
stko doprowadziło? Oto do pokoju Sanstefańk:eg0. 
A ten pokój, ten wytwór wielkiej mądrości jeno- 
rała Ignatiewa jest zdaniem p. D:oz»nmanowa — 
„czemś pozbawionem wszelkiej podstawy logicznej 
ı syntetycznej, czemó I zamaszystem do Smieszno- 
ści — 1 tchórziiwem, i zuchwałem jąk okrzyki chło - 
pa pijanego i pokornem jak ukłony chłopa trzeżwe- 
go, czemś bałamutnem, niby chytrem i przebiegłem, 
ale tax miezręczaem, ż3 ostac się w żaden sposób 
niemogło i camo siebie skazywało na Świerć. „O: 
ttreszczenie tego traktatu: najwięcej dobrodziejstw 
zapewniał on Bułgarom, oczywiście dla tego, że t-n 


ją być zwrócone Turcyi, będą zostawały pod za- 
rządem wyłącznie rosyjskim bez żadnego mięszania 
się Turcyi, c) że wojska tureckie będą miały prawo 
zajmować ewakuowane przez wojska rosyjskie pun- 
kta nieinaczój jak po formalsem oddaniu ich w rg- 
ce władz tureckich; d) że czas i sposoby ewakua- 
cyi Bałgaryii Wschodnićj Rumelii przez wojska ro- 
syjskie będzie przedmiotem osobnćj między Rosyą 
a Turcyą ugody; e) ża Porta nie bądzie prześlado- 
wała osób, skompromitowanych wobec nój przez 
stosunki swe z Rosyanami w czasie wojny, tudzież 
nie będzie się sprzeciwiała wyjazdowi tych, którzy 
zechcą opuścić kraj wraz z armią rosyjską; f) że 
Turcya da zup łaą amnestją wszystkim uwięzionym, 
lub deportowanym w czacie wojny: i g) że wszel- 
kim traktatom handlowym i konwencyom, które 
były zawarte między Turcyą a Rosyę przed wojną, 
przywraca się dawna siła. Punkt 5ty opiewa, że 
wszelkie procesa prywatne poddanych rosyjszich 
przeciw rządowi tureckiemu lub jeg» poddanym, 
będą rozstrzygane ostatecznie i bez apelacji przez 
sąd polubowny, którego człoskowie wyznaczeni bg- 
dą od poselstwa ros ,jskiego i od Porty, która też 
obowiązuje się spełniać natychmiast wyroki sądu 
polubownego. Nareszcie parkt 6ty mówi o wy- 
miania ratyfikacyj. 

— Były profesor uniwersytetu kijowskiego, a teraz 
emigrant rosy;ssi, przebywający w G.newie, M. Dro- 
gomanow, autor wielu bzoszur politycznych, a mię- 
dzy innemi, podanej w rozu zeszłym w odciasu 
naszego dzienniza broszury p.t. Niewolnictwo we- 
wnętrzne i wojna za oswobodzenie, wydał obecnie 
w Ułenewie nową broszurę p. t. Czegośmy się do- 
wojowali? Sam już tytuł tej bressary świadczy, 
że autor dotyka w niej bardzo droź.iwej dla Rosyi 
kwestyi: osiągniętych przez ostatnią wojnę rosyjsko- 
turecką korzyści, dla sprawy niezal: żności Słowian 
bałkańskich, korzyści zupełnie nieodpowiednich, ani 
pierwotnym szerokim planom i programom rzjda 
rosyjskiego, ani poniesionym na wojnę niezmieraym 
kosztom i ofiarom. A dlac.ego Rosja nie osiągnęła 
w zupełności tego, o czem tak szumnie głomły nie 
tylko dziezniki przez rząd inspirowane, lecz nawet 
przebąkiwał sam Car przy lada ep.usobności? Oto 
naprzód dla tego — powiada autor — że „do czy- 
stej sprawy potrzeba rąk czystych“, rząd zaś ro- 
syjski przystępował do spełnienia naxreślonego p: zez 
siebie programu nader trsożliwie, bo z nisczystem 
sumieniem, powolnie, bo bez wiary, uby mógł po- 
dołać tak wielkiej sprawie. „Czuli wszyscy w Ro- 
syi, a rząd najpierwej, że państwo, które obawia 
się wprowadzenia u siebie reform elementarnych, 
mniej więcej ludzkich i europejskich, które męczy 
socyalistów, prześladuje wyznania, strzela do bez- 
bronnych 1 poświęca wszystkie swe siły syz; fowej 
pracy zruszczenia krajów nierosyjskich, że państwo 
takie nie może zająć się Szczerze i sumieuLie Wy- 
walczeniem i nadaniem praw autonomicznych Sło- 
wianom poładniowym.* „Z drugiej zaś strony, by- 
łoby cudem prawdziwya:, gdyby tasie państwo jak 
Rosya, gdzie paród nędzny, odarty, głodny i po- 
zbawiony unyślaie nauki i oświaty, gdzie nieaki i 
oszusty mają wyłączny przywilej wznoszenia się na 
wyższe stanowiska, aby pod skrzydłem Święte ści 
Cara i jego rodziny, rządzić najważniejszemi spra- 
wami kraju bez sądu i kontroli publicznej, byłoby 
cudem, gdyby takie państwo zdołało prowadzić 
niedługie a pomyślne wojny i nie stchórzyło przed 
koal:cyą mocarstw innych.* „To teź po haniebaych 
klęskach plewni»ńskich, zmuszono nieszczęśliwą ar- 
mię rosyjską do przejścia przez Bałkany wśród 
najgorszych warunków, w zimie...* To przejście, 
niewolaicza praja rosyjska uazywa bohsterskiem, 
bezprzykładnem.. Rzeczywiście jest ono takiem, 
lecz bezprzykładnem jest takżs okruci:ństwo tych 


się do nielicznych obywateli miasta jacy tam obecni 
byli, w języku polskim opowiedział: „że pułkom gwar- 
dyi, mającym powracać z za Dunaju, Car pozostawił 
do wyboru wszystkie miasta stołeczne lub Warszawę 
za przyszłe miejses ich przebywania a pułki dywizyi 
konsystojącej niegdyś w Warszawie, stanowczo za 
tem miastem się oświadczyły, przyjęcie zaś, jakie ich 
tu za powrotem spotkało, w zupełności potwierdziło 
ten wybór,* wniósł zatem, aby przez wdzięczność ze- 
brani oficerowie gwardyi uświęcili to serdeczne przy- 
jęcie złożeniem kapitału na stypendya przy uniwersy- 
tecie warszawskim z wyrażnem zastrzeżeniem, że TOZ- 
dane będą synom Warszawy rzymsko-katolickie- 
go wyznania. Odezwa ta taki odgłos znalazła wśród 
zgromadzonych, że odrazn w tym celu zebrano kika- 
naście tysięcy rubli*. 

— Burmistrz Waradynu i dyrektor tamecznej ka- 
gy oszczędności Karol Puszt, za któ rozesłano li- 
sty gończe z powodu przeniewierzenia blisko 300,000 
złr., stawił się dobrowolnie w Preszburgu przed 8ą- 
dem; utrzymuje on, że przeniewierzył mniej, niż mu 
przypisują. > 

—-- Zapewne nie od rzeczy będzie — mówi Polit. 
Corresp. — dowiedzieć się, jak panslawiści malują po- 
łożenie zachodniej części półwyspu Bałkańskiego: Ja- 
kiś ajent komitetu moskiewskiego, włóczący się po 
Serbii pisze do Nowoje Wremża z Szabaczu, że stan 
korpusu Szaparego jest opłakany. Mszcząc się za nie- 
go zrównali Austryacy z ziemią Szamacz i Berczkę. 
Wypadnie jeszcze zdumieć się, jaki opór stawią Bieli- 
na i Zwornik! Nawet Banialuka i Serajewo ledwie 
z imienia istnieją. Wiadomą jest rzeczą, iż katolicy 
rządzić będą w Bośni. Bośnia już stracona, ulegnie 
takiema losowi, jak Czechy i Morawa! Okupacya Ser- 
bii będzie także kiedyś dokonana przemocą, a plemie 
Serbów nie ujdzie swego przeznaczenia. Z Bośniaków, 
których dziś zowią Turkami, zrobią katolików ! W koń- 
cu opowiada ajont, że w drodze z Belgradu do Sza- 
maczu napotykał ludzi mówiących po rosyjsku i że 
wszyscy gą pelni sympatyi dla Rosyi a nienawiści 
ku Szwabom. Między obu brzegami Driny panuje ró- 
żnica nie do uwierzenia: u Austryaków mordy i zni- 
szczenie, na brzegu serbikim pomyślność , porządek 
i byt zabezpieczony. 

— W okolicy portu Kercz na morzu Azowskiem 
straszna burza powstała d. 23 września, która sięga- 
ła aż do samej przystani i miasta. Kilka większych 
statków ze zbożem wartości 5 milionów rubli zato- 
nęło, oraz statek wojenny „Krykuń*, a wiele innych 
statków zerwanych z kotwicy, rozbiło się o brzegi. 
W samym porcie spotkał taki los 15 statków, przy 
czem wiele ludzi utonęło. W. mieście zwalonych zo- 
stało 40 domów a wiele innych mocno uszkodzonych. 

— Do „Albumu piękności* na wystawie powszechnej 
w Paryżu, przesłał, jak donosi Presse, Franciszek Palski 
takie mnóstwo fotografij uroczych dziewic węgierskich, 
że sędziowie znaleźli się w trudniejszem położeniu niż 
Parys, chcąc między pięknemi odznaczyć najpiękniej- 
sze. Najpiękniejszemi uznane zostały ostatateczn'e: 
hrabianka Ilona Andrassy (córka ministra spraw 
zagranicznych), hrabianka Ilka Pejacewiez i panny 
Nandina Inkey i Matylda Barthodejska. 

Wiadowavżęś policyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Leopolda Prochowskiego i Wojciecha 
Golonkę za pobicie; za pijaństwo ośm osób. 


TEATR. We czwartek dnia 1go października. 
Obraz obyczajowy paryski w 5 aktach, przez, Wikto- 
ryna Sardou, przełożył dla sceny krakowskiej Wł. 
Sabowski: Dorą. Początek o godzinie 7-mej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
estuk pięknych otwartą codziennie od godz, 1łej do 
dej prócz poniedziałzu. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 30 centów. 

-— Dnia. 2go października pochmurno, w poła- 
dnie deszcz obfity; termometr od 11'0 spadł na 
5'5 0. — Barometr wyszedł wysoko; rano o 6e) dnia 
3go pażdziernika £ jego był 751 2 milim; termo- 
metru 2.8 0. Wiatr południowo-zachodni. 

—- W piątek dnia 4go października: ś. Franciszka 
Serafickiego wyznawcy. 


żyteczne... Bezprzykłydnemi są również (w dziejach 


D Wykas zmarłych w Krakowie i 
od dnia 22 do dnia 28 września włącznie. 


Razem zmarło osób 35: 21 mężczyzn i 14 kobiet; 
23 osób w obwodach i 12 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 12, do 5 roku 4, do 10 roku 1; 
do 20 roku 1, do 30 roku 6, de 60 roku 6, do 
80 roku 5. 

Na choroby zakaźne zmarło osób 8. Na dławieć: 
Feliksa Dębińska, córka blacharza, 15 miesięcy. Na 
krztusiec: Adam Burzyński, syn kelnera, 9 mies. Na 
płonicę: Seweryn Rosenzweig, syn kupca, 7 mieg.; 
Paulina Hermannówna, córka nadkonduktora, lat 5; 
Maurycy Hermann, sya nadkonduktorą, lat 7; Samuel 
Blatt, syn krawca, lat 4. Na dur brzuszny: Wilhelm 
Lemler, syn dzierżawcy, 8 mies. Na różę: Katarzyna 
Jeleniówna, służąca, lat 25, Na inne choroby zmarło 
osób 27. „Na dur mózgowy: Szyje Priwer, piekarz, . 
lat 66. Na wadę serca: Marya Kurdwanowska, właść. 
dóbr, lat 70; Urszula Dziedzicowa, wyrobnica, lat 60. 
Na zapalenie płuc: Agnieszka Podolska, wyrobnica, 
lat 66; Rozalia Ocetkiewiczowa, przy rodzinie, lat 67; 
Andrzej Gondek, rolnik, lat 50. Na suchoty płuc: 
Hamilkar Rogaski, właśc. dóbr, lat 67; Franciszek 
Skowron, wyrobnik, lat 46; Andrzej Dziubek, wyro- 
bnik, lat 50; Andrzej Krówka, wyrobnik, lat 45; 
Izaak Rauchinger, przekupień, lat 49; Józefa Hirscho- 
wa, przy rodzinie, lat 20; Michał Machałski, nczeń 
akad. handl., lat 21; Wiktor. Wachholz, koncyp. notar., 
lat 25; Henryk Hinze, Dr med., lat 30; Jetli Grün- 
zuweigowa, kucharka, lat 25, Na zapalenie tkanki pod- 
skórnej: Agnieszka Tekela, wyrobnica, lat 30. Dzieci 
do lat 5 umarło na zapalenie opon mózgowych 1, na 
drgawki 2, na zapalenie kiszek 6, na wyniszczenie 1. 


naród, najciemniejszy i najpckorniejszy między Sło- 
wianami bałkańskiemi najwięcej daje rękojmi, ż: 
długo jeszcze mogłaby go dusić mos«iew ska ispa. 
Mniej pokorni Grecy, a nawet Serbowie zostali za- 
przedani. Turcya została pokawałkowaua do śmiesz- 
ności, a z tem wszystkiem — upo:ażono ją jesz- 
cze dość łaskawie, zasewae aby jej dać dv pozaa- 
nia, że „oto tacy my jesteśmy potężai, chcemy, 
więc pozwalamy ti jeszcze pożyć jakiś czas na świe- 
ce... znaj naszą łaskę, a mie Beaconsfielda!*. 
Nareszcie Grecy i Bułgarowie, a nawet S:rb7 
obdarzeni podarunkami w sposób taki, aby ni- 
gdy nie było między nimi ładu ani zgody, ab; 
wiecznie potrzebowali pośrednictwa „starszego bra- 
ta“, Rosi. A obok tego, w każdym ustępie trakta- 
tn San Stefano przebija chęć przypochlebienia się 
Europie i wielkim mocarstwom, Anglii i Austcyi. 
(Dokończenie nastąpi). 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 3 pażdziernika. 


Jutro jako w dzień 4. Franciszka Serafickiego przy- 
padają imieniny N. Pana. Na intencyę tę odprawio- 
prawianem bywa w kościele N. P. Maryi o godz, 
10tej rano nabożeństwo. i kai 

— Przedruk z felietonu Czasu o obrazie Matejki 
„Bitwa pod Grunwaldem“ służący za objaśnienie U 
brazu, sprzedaje się w księgarni J. Krzyżanowskiego 
i w expedycyi dzienników oraz składzie cygar p. No- 
wakowskiej (dawniej Dworskiego) w Rynku na rogu 
ulicy Brackiej. 
dzina Fourchamboult słynna komedya Au. 
giera w pięciu aktach, przedstawioną będzie na tu. 
tejszej scenie po raz pierwszy w nadchodzącą sobot 
i niezawodnie jak wszędzie tak i tu żywe obudz i 
zajęcie. » 

— Korespondent warszawski do Dziennika Poz- 
nańskiego w następujący sposób opisuje znany fakt 
założenia stypendynm przez oficerów gwardyi: „Pod 
koniec dopiero, jak opowiadają ci, którzy tam byli 
obecni, młody hr. Berg, synowiec byłego namiestnika 
a obecnie podobno pułkownik już gwardyi, zwracając 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Poradnik przem.-rolm. Nr. 19 zawiera: „Ogólny 
Bank Krajowy“; Projekt wniesiony jako petycya do 
Sejmu przez Alfreda Szczepańskiego; Międzynarodo- 
wy targ zbożowy w Wiedniu; Sprawozdanie targu 
zbożowego. 


Wiedeń 29 września. 


Jak w przedostatnim, tak i w ubiegłym tygodniu 
nie mcgły na tutejszym targu interesa przyjąć wy- 
teźaego 1 jednostajn: go Kierunku, a to z powodu, - 
Że ustawicznie dawały się we znaki dwa prądy s0- 
bie przeciwn» i paraliżujące się nawzajem. I tak 
jeżeli z placu boju radchsdały ce chwila to po- 
myślsiejsze wiadomości zapowadające bliskie uśmie- 
rzenie rokoszu, to przeciwnie z dak kitgo Wschodu 
telegraf przynosił złowrogie wieści o sporze między 
Anglią a Afganistanem 1 o ewentualności konfliktu 
anglo-rosyjskiego, który z czasem mógłby się z te- 
go sporu wywiązać. Lecz co mię tyczy tej drugiej 


WEJPAE" 


kia š ia  ÙZAB s Piątki 4 Października 1874, 


chciał on wmówić, że popełniliśmy go z umysłu. j wań dotąd nie było i dzisiaj one nie istnieją, dla | Rosyg a Tarcyą można już teraz powzytywać za 

fakt dokonany“. Do Gołosa nadto piszą ze Stam- 
bułu, że skoro półarzędowy dziennik turecki Wa- 
kit powyższy projekt traktatu ogłosił, natychmiast 
dał się widzieć wielki popłoch i rodzaj przerażenia 
w poselstwie angielskiem, tem bardziej, że nowy 
traktat rosyjsko-turechi zawiera punkt „o trwałej 
zgodzie i przyjaźni*, konwencya zaś angielsko-tu- 
recka podobnego punktu niema. PosetiLayard poje- 
chał natychmiast do Bavfsta baszy i miał z nim 
długą konferencyę przyczem domagał się stanow- 
czych w tym przedmiocie wyjeśnień. W. wezyr od 
powiedział mu, ża uczciwość i uprzedzająca grze- 
czność, z którami Rosya dopełnia obecnie wszel- 
kich swych względem Turcyi zobowiązań, usuwają 
stanowcżo wszelkie przyczyny nieporozumień mię- 
dzy Rosyą a Turcyą, niema tedy powodów, dla 
którychby Turcya uchylać się miała od zgody i 
przyjaźni z Rosyą, a tem mniej od stwierdzenia 
tych uczuć w traktacie, który jest aktem obu- 
stronnie korzystnym. Odpowiedź ta, dodaje koreB- 
pondent, bardzo niemiłe zrobiła wrażenie na sir 


Wiedeń 3 peździernika (pryw). Z ustąpie= 
niem ministra Szella kwestya dymisyi całego ga- 
binetu nie jest jeszcze ostątecznie rozstrzygniętą. 
Tisza chce naradzić się ze swymi stronnikami nad 
położeniem, a pozostanie jezo w gabinecie jest pra- 
wie pewnem. Szell oświadczył, iż nie może przy- 
jąć na siebie dalszej współodpowiedzialności finan- 
sowej. Jako następcę jezo wym.eniają C:engere- 
go, Ghyczego. Wbrew Ellenórowi zapewnia Pester 
Lloyd, że nietylko w kwestyi finansowej ale i w po- 
lityce zachodzą różnice. Stanowisko w kwestyi oku- 
pacyjnej spowodowało ustąpienie Szella. Według 
N. fr. Presse Węgry miały wiedzieć o planach, które 
zamierzyły ob ąć Bośnię w ramy chorwackie. Pochód 
wojsk na Nowy Bazar stanowczo odwieczoa7. Dzien- 
mki zaprzeczają, że już od kilku tygodni zosta- 
ło to postanowionem. Rieger uzasadnił swój pro- 
jekt adresu w sejmie czeskim w mowie pojednawczćj, 
odwoływał się do ducha prawa, wykształcenia, ro- 
zamu i zdrowego egoizmu Niemców czeskich, aby 
przez zgodg obu narodowości złamać przewagę Ma- 
diarów. Herbst wybrany został przewodniczącym 
w komisyi adresowćj, Rieger jego zastępcą. 
Wniosek adresu zapewne jednak nie dostanie się 
na pełne posiedzenie Sejmu. 

Buda-Pest 3 paźdz. Ellóner poczytuje mnis- 
manie takie za mylne, jakoby polityczna strona 
kwestyi okupacyjnej sprowadziła przesilenie gabi- 
netu, oraz jakoby gabinet węgierski oświadczył, iż 
nie jest pewnym większości parla : entu. Politycznie 
nie zachodzi żadna różnica zdań. Tradaość stanowi 
tylko sposób dostania pieniędzy, także mylnem jest, 
jakoby ministeryum wygierskie zupełnie identyfito- 
wało sig z zapatrywaniem się ministra skarbu 
Szella; jedynie dla tego, że minister skarbu podał 
si do dymisyi, sądził gabinet, że równie powisien 
złożyć swoje teki w ręte monarchy. Tisza wrócił 
wieczorem wczoraj z Wiednia do Pesztu. 

Praga 3 paźdź. Rieger w pojednawczej mo- 
wie uzasadnił projekt adresu, poczem Sejm prze- 
kazał tea projekt jednogłośnie komisyi. 

Gradec 3 psźiź. Projekt adresowy Karlona 
został 33 głosami przeciw 23 przekazany właści- 


ewentnalności, to w końcu nie wiedzieć dla czego, 5 sapi 
zdecydowano sig uważać ją jako należącą do a> Jaż w lzbie poseł Zyblikiewicz wskazał, że p.|bardzo prostej przyczyny, że sprawa księcia Uru- 


dzo dalekiej przyszłości, a zatem nie troszczyć się Hausner się omylił, możemy mu przeto oddać pię- |sowa dotąd załatwioną nie została i że rząd przy- 
o nią zbytecznie, W trudnościach fiaansowych spe- | kne_ zs nadobne. Poseł Hausner podawał kwotę jjąwszy na siebie odpowiedzialność za postępowanie 
kulacya upatruje zawsze najgłówniejszą przeszkodę podatków płaconą przez Lwów 0 wiele więcej niż |swego ajenta dyplomatycznego, musi też przyjąć 
akcyi wojennej i przeto najlepszą gwarancję po-| 7% milion, fakt prawdziwy, sle mowca zapomniał |tego postępowania następstwa. Przeciwnie małą po- 
koju; może więc być, że widząc jak ruble ciągle dodać, iż prawie połową tej kwoty płacą we Lwo-|wody tu sądzić, że rzad rosyjski nie zeszedł z o= 
spadają, choć nawet tamtejsze dzienniki przyznsją | wie wszystkie koleje przechodzące przez Galicyę, |branej drogi przeciw Kościołowi i że nie widzi do- 
że rząd petersburski sztucznemi środkami probuje | * to przecież nie dowodzi siły podatkowej miaeta. | tąd niebezpieczeństwa, jakie sam sobie gotuje, a po 
podnieść kurs waluty krajowej, spekulacya sądzi, To też mimo, że Wiedeń wybiera 13 posłów w sto- | tylu doświadczeniach nie przekonał się jeszcze, Że 
Że w rszie wojny między Anglią, a emirem kabul- sunku do ludności i siły podatkowej, ma on repre- | system ten przynosi szkodę, nie Kościołowi, lecz 
skim, Carat ze względa na swoje finanse będzie zentacyg do Sejmu mniej liczną niż Lwów. państwu. Widocznie kongres berliński i jego na- 
rad nie rad zmuszony zachować się biernie, oraz Sejma morawski uporał się już z adresem p. Pra- |stępstwa nie wystarczają, by przypomnieć Kancle- 
zrzec się stanowiska i tradycyjnej polityki w Azyi. | żaka; większość t. z. wiernokonstytucyjna odrzuciła |rzowi rosyjskiemu jego własną rozmowę w Szwaj- 
Nie badając bliżej, czy to zapatrywanie jest błędnem go zaraz przy pierwszym odczycie. Przemawiał tyl-|caryi z pawnym „dyplomatą, przed powierzeniem 
lub trafaem, należy skonstatowzć, że ono wzięło | ko sam wnioskodawca, który jak twierdza dzienni- | księcia Urusowowi misyi do Rzymu. Kiedy sobie 
górę nad obawami, które z razu pod wpływem do- ki miał w gorącej swej mowie dać powód szefowi {książe tg rozmową przypomni, nie łatwo może bę- 
niesień z Kalkutty i z Londynu na tutejszej giet- krajowego rządu do odparcia niektórych zarzatów. dzie naprawić złe, które się dziś wyrządza: nej- 
dzie i na zagranicznych targach powstały. Kiedy W sejmie czeskim niewiadomo, co się stanie z pro- | łatwiej jest burzyć, ale kiedy na rumowisku przy- 
się uspokoił Paryż i Berlin, a nawet konsole an- jektem p. Riegera; każdy klub zastanawiał się nad chodzi stawiać, często braknie materyałn i rąk do 
gielskie znowu poszły w górę, miał Wiedeń tam tem, czy przydzielić go komisyi, czy przyjąć, czy| pracy. W przerwanych rokowaniach z Cesarstwem 
większe prawo nabrać otuchy, że Sprawa okrupacyi | Przez proste głosowanie odrzucić. Ponieważ zapa- niemieckiem nie zarzucają tu nawet złej woli, ani i 
Bośni i Hercegowiny, która nes przecież bezpośre- trywania zbyt były różne, przeto postanowiono od- | rządowi, ani księciu Bismarkowi, ala prawa majo- Lnmyardzie. | i 
dnio obchodzi, wzięła istotnie obrót ze wszech miar być wspólną konferencyg klubów zanim ten przed-|we i ich wykonywanie arbitralne tak przewróciły St. Pet. Wiedomosti otrzymują następującą, dość 
pomyślny. Jeżeli, zważywszy na potrzebę dokcńcze- miot przyjdzie na porządek dzienny, Co miało | stosunki kościelne w Prusach. żeby dzisiaj przyjść | sensacyjną wiadomość z Zemlina, zargcz jąc, ża po- 
nia działsń wojennych, utrzymania armii w kra- wczoraj nastąpić. Wreszcie w sejmie tyrolskim zda- |do jakiegokolwiek stanu lezalnego. na który mógł | chodzi ona ze Źródła najpewniajszego: Gabinet pe- 
jach zajętych i zaprowadzenia w nich ładu i porządku, wał marszałek sprawę o przyjąciu przez Cesarza |by się Rzym zgodzić, trzeba przełamać ogromne wersburski miał jakoby zawiadomić poufaie rząd 
pierwotny kredyt sześćdziesięcin milionów oczywi- deputacyi sejmowej; między innemi miał N. Pan|trudności napotykane na każdym niemal kroku. | serbski i czarnogórski, iż zajęcie Bośni i Harcego- 
ście nie wystarczy, to można teraz być pewnym powiedzieć, ża z wielką pociechą przekonał się, żejI to mogłoby być wskazówką dla Rosyi. X. Nan-| winy Przez wojska austryackie, Rosya, stosując się 
że skutkiem Świeżo i tak szybko po sobie odnie. |strzelcy obrony krajowej Tyrolu są teraz w gtarie|cyusz Wiedeński nie ma więc żadnej spećyalnej śsiśle do wskazówek traktatu San - Stefańskiego, 
sionych zwycięztw, te wydatki nie będą już zna- | bronić kraju ze wszystkich stron przeciw każdemu | mityj, bo rokowań nie ma, a gdyby kiedy były|uważa tylko za czasowe; gdyby zaś Anustrya po- 
czne i że nie będzie potrzeba zaciągać na ten cel |nieprzyjacielowi.... . zawiązane, zapewne byłyby prowadzone w samym wzięła zamiar stałego przyłączenia tych prowincy) 
owej kolosalnej pożyczki, jaką nas z różnych „ży- Wiadomości nasze wczorajsze o właściwej przy-| Rzymie. Dotąd więc i wieści chodzące po Warsza- | do swych granic, to Rosya byłaby zmuszoną po- 
czliwychć stron nie dawno temu straszono. Obecnie czynie przesilenia gabinetowego w Węgrzech po- wie i rozpuszczane wiadomości przez dzienniki libe- czytać to za naruszenie praw międzynarodowych. 
chodzi już nie tyle o rozmiary, jak o rodzaj ope- twierdzają dzisiejsze dzienniki wiedeńskie, mianowi- | ralne nie mają podstawy, a słusznie mogą wzbu- Wskutek tych to właśnie zapewnie h gabinetu ro- 
racyi finansowej, za pomccą której fandusze mają cie, że nie sama wysokość żądanej sumy, lecz tak- dzić obawy, że pochodzą ze źródła, które nie raz syjskiego — powiada dziennik petersburski — uspo- 
być zebrane. Słychać już o różnych projektach że, a nawet przeważnie sposób jej pokrycia wywo-|jnż umyślnie d!a pewnych, wiadomych sobie celów, kojone rządy : Serbski i Czsraogórski postanowiły 
tyczących się kwestyi; mówią, pomiędzy innemi, że wołał kryzys. Od 14 dni, pisze N. fr. Presse, po- obałamucało opinię. Rzym swe stanowisko w okól- zachować ścisłą neutralność w czasie okapacyi au- 
p. Szell ma bydź 7a puszczeniem w obieg nowej krycie żądanej sumy stanowił» przedmiot żywych, |niku kardynała Simoniego jasno zakreślił: znane | stryatkiej i niedopomagać czynnie — jak powzięły 
seryi biletów państwowych, p. de Pretis za emisyą |2 poniesgd nawet rozdrażnionych rokowań między |mu sę potzeby Kościoła naszego, znane kczywdy były zamiar pierwotnie — zbrojnemu oporowi Bośni 
rent w złocie, której nota bene jego kolega zeli- gabinetem wspólnym x jednej, a ministerstwem wyrtądzone wierze, dzisiaj więc jak tyle invych|1 Hercegowiny. į a 
tawski ma nie być zwolennikiem i nakoniec, że| przedlitawskim i węgierskim z drugiej strony. Rząd|razy, z mocą swego powołania i nadanej mu wła-| Nowoje Wremia donosi, „że ministerstwo Spraw 
baron Hofmann ma doradzać wydzierżawienie mo- węgierski broni stanowiska, że wszelka suma na dzy, potrafi znaleść Środki na utwierdzenie ludu | wewnetrznych troszcząc się w celach równie reli- 
nopolu tytoniowego. O projekcie wymyślonym przez koszta okupacyi, przenosząca kredyt 60 milionów, | wiernego i utrzymanie hierarchii duchownej. Osta- 
wspólnego kanclerza skarbu nie może bydź mowy, tylko w drodze wspólnej pożyczki m3 być po- tnie akta dyplomatyczne Stolicy Sw. najlepszą wska- 
gdyż byłby to sposób chyba godny kreju będącego krytą, rząd przedlitawski zaś nie dopuszcza sta- |zówką, że Watykan pragnąc pokoju i zgody sm 
in extremis pod względem fiaansowym, a na Szczę- nowcze wspólnej pożyczki, w jakiejkolwiek formie do niej ręce wyciągał, lecz że pozostanie dzisiaj, 
ście Austrya nie znajduje się bynajmniej w takiem miałaby być zaciągniętą. Z powodu tak znacznej |jak całe wieki stróżem praw Kościoła. 
połeżeniu. różnicy zdania powstał projekt, aby każda połowa Przed parą dniami cficyalny telegram z Peters- 
Patrząc na kurs 85 renty w złocie węgierskiej, osobną zaciągnęła pożyczkę, aby ją jednak oprzeć na | burga zaprzeczył wszelkim twierdzeniom 0 bliskiej 
można pojąć, że p. Szell w obawie przed trudno- aktywach obu części monarchii, które według je- dymisyi ka. Gorczakowa, który nigdy dotąd nie ob- 
ścią dalszego jej umieszczenia, wolsłby tej potrzeby dnych i tych samych zasad są administrowane i jawił zamiaru nsnnięcia sig od prowadzenia spraw 
uniknąć; lecz zważywszy na obecny stan naszej | wydawać jedne tylko asygnaty. Otóż przyjęcie tej zagranicznych RoByl. Mimo tego a raczej jakby do 
waluty, pomnożenie znaków pieniężnych mogłoby | propozycyi lub wyszukanie innego Środka stanowi tego telegramu odnośnie, Nordd. allg. Ztg zamie- 
się w naszych stosunkach z zagranicą w nie miły teraz przedmiot rokowań, od których zawisło po- |szcza pod formą listu z Petersburga pewien rodzaj 
sposób odezwać. Gdyby zachodziła potrzeba opera- | zostanie gabinetu węgierskiego. Jakkolwiek przy- | zaprzeczenia wspomienionemu telegramowi. Przy- 
cyi finansowej wspólnej na wielką skalę, byłoby | puszczamy, że wysokość żądanej sumy, bo podobno | znaje bowiem, że kanclerz rosyjski nigdy nie obja- 
z pewncścią najkorzystniej zaciągnąć pożyczkę lote- około 90 milionów złr., natrafi także na opór, to wiał chęci ustąpienia, a jednak gdy już od r. 1876 
ryjną i procentową, na wzór pożyczek 1854 i 1860 jednak fzkt, ża nie można armii okupacyjnej po- przebywa „po największej części za granicą i sam 
roku, gdyż w takim razie byłby z góry oznaczony |zostawić bez Środków do życia i obrony, Skłoni|n'e zajmuje Sig sprawami publicznemi, przeto nie 
termin spłaty kapitału, oraz ustanie zobowiązań | w końcu ministrów obustronnych i parlamenta do ustają wieści o jego dymisyj, Nia wiadomo jednak, 
zaciągniętych przez Węgry. Ale obecnie, gdy cho- zgodzenia się na nią, zwłaszcza, Że teraz organa|kto go zastąpi, można być tylko pewnym wno- 
dzi o sumę stosnnkowo nie wielką, sposób zapro- półurzędowe w Peszcie i w Wiedniu szerzą wiado- |sząć z niejakich słów Cara, że nie zostanie kancle- 
jektowany przez bsrona de Pretis jest niezawodnie | Mość, iż ministerstwo wspólne skłonne jest ograni- | rzem żaden z reprezentantów partyi moskiewskiej. 
najracyonalniejszy. czyć swoje żądania, Sprawa jednak pokrycia zdeje| Z tej wzmianki organu berlińskiego wnosić można, 
Renta w złocie emitowana przez Austryę, dozna | tam się być ważniejszą i z ciekawością wyglądeć | że z Barlina gą robiona starania, aby sprowadzić 
wszędzie chętnego przyjęcia ; część zań przypada- wypada jej rozwiązania, propozycyń bowiem o wspól- usunięcie się ks. Gorszakowa, który z kanclerzem 
igea na Węgry, choćby wyniosła dwadzieścia milio- | nych asygnatach jest dla Przedlitawii niebezpie- |niemieckim nie w najlepszych zostaje stosunkach, 
nów, będzie tak nieznaczną w porównaniu do te- |czną, gdyż wychodzi prawie na to samo, Co wspól- jak o tem przekonywają wyznania Opperts z B!o- 
go, co Zalitawia musi w każdym razie jeszcze emi- | Na pożyczka. Bądź co bądź przesilenie obecne nie| witz, świeżo udekorowanego ze strony pruskiej ko- 
tować, że przez puszczenie w obieg tej kwoty nad- nie jest polityczne, lecz czysto finansowe. ; respondenta Timesa, i že cczywiście nie życzonoby 
zwyczajnej, kurs renty węgierskiej nie wiele ucier- Onegdaj rozpoczęła komisya parlamentu niemie- | sobie w Berlinie, aby do władzy przyszła partye 
pi. Dziś kspitał szuka umieszczenia i dla tego choć |ckiego drugie czytanie projektu ustawy 0 aacyali- panslawistyczna. 
nasze przyszłe potrzeby już są eskontowane, renta stach. Kanclerz nie był obecnym, lecz bronili pro- Opozycya w Anglii. zwróciła się teraz przeważnie 
węgierska nie spadła w tym tygodniu, a renty au- jektu minister spraw wewnętrznych i ministrowie przeciw wicekrólowi Indyj lordowi Lyton, przypisu- 
ackie w banknotach i w złocie poszły w górę innych krajów niemieckich. Hr. Eulenburg obstawał|jąc jemu winę w sprawie Afganistanu a mianowi- 
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1084, ciężkich bagonów 1222 sztuk — razem 3889 przy terminie trzechletnim, twierdząc, że nie widział |re zmierzać mają do tego, do czego zdążał. impe- 
ertuk. potrzeby naznaczenie terminu wciągać w ustawę — rializm we Francyj. j 

Galicyjskie płacono złr. 30 do 35, 38 złr., średnio lubo termin żądany jest zbyt krótkim. Zdaje 81%, Po powrocie ks. Łabanowa z Liwadyi do Kon- 

ciężkie węgierskie od złr. 38 do 44 złr., ciężkie ba- że niektóre drobne ustępstwa ułatwią porozumienie stantynopola rozpocząć się miały na nowo układy 

gony od 45 do 46, 47 złr. za 100 kilo żywej wagi.|*© 7 libsrałami, których opozycya jest więcej rze” po traktat rosyjsko-turecki, lecz idą one oporem, 
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PRZEG ĄD p ITYCZNY. me pogłoski podają tutejsze liberalne dsienniki z te- |syjskich odbywa się dalej. Odbieramy jednak z bar- 

Rar ką nstarczywością, że wiele poważnych osób pra- |dzo dobrego źródła wiadomość, że tak w wojsko- 

Depesze telegraficzne. gnie wiedzieć ile prawdy w tem, co z ust do ust |wych jak w sferach rządowych, panuje przekona- 

—— przechodzi z rozmaitemi szczegółami i komentarza- |nie i pawność, że ostatecznie Rosyanie nie opuszczą 

mi. Jeżeli wieści te mają znaczyć, że rząd rosyjski | nie tylko Bulgaryi ale nawet Rumelii; zachowanie 

jechał do Petersburga. po wielu doświadczeniach zrozumiał błąd, jaki po- tych prowincyi uważają w Rosyi, jako jedyną od- 
Rzym 2 paźdz. Cairoli wróci tu dziś. Obej- pełnił używsjąc kwestyi religijnej dla „obcej, może powiednią poniesionym ofiarom korzyść. 

muje on tymczasowo także ministerium handlu i nie zupełnie przyjaznej sobie polityki i dając S%9 Pod działem „Rosya* podajemy dziś treść pro- 

rolnictwa. jej użyć za narzędzie na własną szkodę. to z u-|jektu nowego traktatu rosyjsko-tureckiego, nazwa- 

Washington | psźdz. Demokraci i właści- pragnieniem spełnienia ich oczekiwać będą w Wa-|nego przez dziennik urzędowy rosyjski „traktatem 

ciele obligacyj skarbowych w krajach Jowa i Ne-|*ykanie. Sadzą tu jednak, że są one przedwczesne, ostatecznym“. Wiels organów prasy rosyjskiej u- 

braska postawili mieszaną listę kandydatów do wy-| tej chwili nie mają nawet żadnej podstawy, a | pewnia na rssadzie otrzymanych wiadomości z Kon- 

borów do kongresu. może nie trudno byłoby się domyślić, jaki cel ma- |stantynopola, że projekt ten zostanie przyjętym 

ją organa liberalne w rozpusrczaniu wiadomości |przez Sułtana bez żadnej zmiany i że zatem „za- 

fałszywych, nie opartych na żadnym fakcie. Roko- | warcie traktatu trwałej zgody i przyjsźni między 
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Ulabiony śpiew z towarzyszeniem 
fortepianu p. t. 


Io nie jest szczęściem! 


(„Ce west pas le bonheur“) 
Błowa ı muzyka Artara Barthelsa wyszedł 
z druka i jest do nabycia w księgarni Kray- 
żanowskiego w Krakowie. (2354-1-3) 


dbwieszczenie, 


i» 919. (2856-1-3) 


Podajemy niniejazem do puòblieznej 
wiadomości przeznaczone trzy termi- 
us pabłieznej licytacyi, t. j. w doin 
10 psździernika r. b., a w razie nie- 
korzystnym 17 października, zaś 24 
peaździrniką ostatii termin. każdą 
razą o godz. 10ej przed południem, 
w cilu wydzierżawieaia prawa po- 
boru z targowego i straganowego 
miejskiego, wedle pisemnych ofat 
ną czs trzech lat, tj. od 1 stycznia 
1879 r. do 31 grudaia 1881 r. z fis- 
kaleą cing roczacgo czynszu 1056 
złr. w. su z którego wadyum w wy- 
sokości 100/, to jest 106 złr. w. a. 
wynosi. 

Warunki licytacyi każdego czasu 
w urzędzie gminnym są do przej- 
rzenia. 

Zwierzchnośó gminna miasta 

Myślenice d. 29 września 1878 r. 

Burmistrz: Jan Schally. 


(6-1-0682) »moqerg m (bqvermez1aru7 Korn 
po) q4syofomg worm gg "T pod w:nspozzde 
op ome ka *Awou Tosiceól tu HAZĘM 
teruejs mAzqop m wog ĝmd quy odsupel eu 


TYJSJIE VJ 
Ufcalista gospodarczy 


w wieku 38 lat, zdolny w prowadzeniu kan- 
celaryi, rcający dobre świadectwa, poszukaje 
posady zarez, na stół lub.ordynacyę, w Ga- 
licyi albo Królestwie polsk em. Wiadomość 
pod lit. Wa Ż. posta restaste Krzesze- 
wiee, (2355-1-3) 


©grodnik 


pomo r.ktykę ogrodniczą, mogący sig chlu- 
nemi świadectwami wykazać, poszukuje nmiesz- 
czenia. — Wiadomość w Ogrodzie Strzeleckim pod 
adresem IM. P, w Krakowie. (2392) 


iniejszem podaję do wiadomości, 
iż założyłem we Lwowie, 
ulica Fiazimierzowska 
Nr. 28 skład pokostu, laku, 
farb i chemicznych produktów z wła- 
snej mojej c. k. wył. uprz. fabryki, 
połączony x handlem Indyga, farb, 
towarów aptekarskich i produktów, 
i zapewniam rzetelną i tanią usłagę. 


Jozef Klein 


„. W Pradze. | 
Filia w Buda-Peszcie. 
Zamówienia dla Krakowa i okoli- 
cy przyjmuje mój zastępca p. Józef 
Goldwasser w Krakowie. (2393-1 3) 


Słynnie arma 1 ad omg wy- 
e. Izo uprzywilejowane 
piece regulacyjne, 


do napełniania 


do nabycia 
= w Wiedniu, 
VII., Kaiserstrasse N. 71, w Wiedniu. 


Zamówienia na prowincje wykonane będą pan- 
ktualnie za EA m ag Bliższe pm 2 w illastro- 
wanym cenniku. (2283-1-5) 


Skład w Krakowie u T. Góreckiego. 


Dra Pattisona 


Wata gośócowa 


wylecza natychmiast i koi szybko 


gościeo 1 renmatyzmy 
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa- 
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec słowy, 
reki i kolańa, szarpanie w stawach, bóle 
grzbietu i bioder. 
W paczkach po 70 c., W po 
40 c. do nabycia u E. Stockmara, aptekarza 
w Krakowie, ulica Grodzka. (2285-1-) 


MAR 36-034 
Z dniem 15 września b. r.: 
otwartą zostałą 


destylarnia nafty 
w Libuszy 

Sprzedaż hurtewna i częścio- 
wa; próbki i ceny na żądanie 
bezpłatnie się przesyła. Ła- 
akawe zamówienia adresować 
do Zarządu destylarni w Ll- 
buszy poczta BI60%. (2322-2-3) 


(2239-3-4) 


Skład komisowy: kołder, pledów i sukna 
z fabryki JO. X, R. Sanguszki w Sławucie. 


hopira 
rozpoczyra kurs tegoroczny z dniem lgo 
października w Krakowie. Bliłszych warun- 
ków udziela interesowanym codziennie od 


litej do 1szej w mieszkaniu 
nami“ przy ulicy Floryeńskiej 
II piętro. 


pod „Murzy- 
ped Nr. 343 
(2331-2 2) 


Clayton & Shuttleworth 


fabrykanci maszyn rolniczych 

w Myakowie, Rynek 1.58% 
polecają PP. Rolnikom 

Siewniki rzędowe, 

Słowniki szerekorxutno, 

Młecnrnie sztyftoewe ręczne, 

Miecarnie sztyftowe kiore- 
towe, 

Hłecarnie cetpowe kieratowe 

Hieraty i mxłocarnio stało i 
przewozowe, 

Młynki do czyszczenia zboża. 

Cylindry Permelleta de wy” 
dziełania ze zheża chwa- 
stów okrągłych, 

Pompy de guejówhzi, 

Bikawki Kocia w Paryżu, 

Sieczkarnie, krejacze de bu- 
raków różnćj wici: ości, 

Plewniki de rzepaku, pługi, 
brony, 

Extyrpntery, podskibowcc, 
pługi de wyerywanuia zie- 
mniak ów. (1998 11-16) 


Cenniki i ilustrowane katalogi franco. 


WARSZTAT 
NAPRAW 


PEŁNOMOCNIK 


St. Mikucki 
Agenoya dla Rolników 


w Mrakowie, kżymetz 1. 38. 


We fabryce miodu 
Bianipatcrza MRobackiege 
przy ulicy Pm 8 AE 


można dostat wybaruwego miodu stołowe 
go na litry; jakoteż starego mioda w bu 
telkach z roku 1841, w różnych gatunkach 
jakoto: Wiśniaku, Maliniakn, Derenieku, 
po bardzo umiarkownaćj cenie. Bioręcym 
wigoój naraz, opuszcza się 10%, od cen 
stałych. ;2197-4-) 


w POZNANIU U 


w OWGAC 


Od 1 listopada 1878 jest do wydzierżawienia 


-Browar piwny w Drogini 


{wraz z 50 morgów gruntu, z odnowiednie- 
fmi budynkami mieszkalnemi, całym iuwen- 
|tarzem, kompletnie urządzony, na Jat 12. 


Browar ten położony jest przy głównym 
gościńcu , g S toa od miasta Myślenic 1 


milę, ód miasta Dobczyc 1 milę, cd miasta. 

Wieliczki 2", mili od miasta Krakowa 4 

|milę. Bliżezych szczegółów 
j zta D. 


ciel na miejscu, r 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, 


Saład komisowy płótna i bielizny stołowej N. Langera i Synów 


HENRYKA SCHWARZA 


otrzymał już jesieune i zimowe NOWOSCI na suknie damskie, chustki, 


paletoty, okrycia i modele kostiumów paryskich. 


udziela właści - 


PT ETTER rikki 


ÜZAB » Piątku 4 Października 1878. 


w Oskau, Sternberg i Liebau. 


MAGAZYN 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 88, 


pledy i t. p. — również 


"AR ENYANAWWA WAONACW 


Magazyn utrzymuje zawsze: 
obfity wybór liońskich materyj jedwabnych ozar- 
nych, kolorowych i ąksamitów, dywanów, materyj me- 
blowych, firanek, pończoch, chnatek batystowych, krawatek 
daroskich it. p. 
Zamówienia va konfekcye damskie według mo- 
deli i żurnali wykonywa Magazyn w jaknajkrótszym czasie. 


!! Próbki na żądanie rozsyła franco !! 


"HENNTWKH AM 


WAHATGANIAS 


CB WRACA CRA GH Ń 


A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 
poleca swoją znacznie powiększoną i w najnowsze ntwory 
zaopatrzoną: 


NAJWIĘKSZĄ WYPOŻYGZALNIĘ NOT 


pod bardzo korzystnemi warunkami. 
Dia dogodności nabywających nuty, znajdoje się w księgarni 
fortepian. (2252-2-) 
Katalcg tejże wypożyczalni jest do nzbyca p> 35 c. 


Larząć dóbr Bierzanów 


poczta Bierzanów, 


Realność 


pod Nr. 19 w ulicy Krupniczej jest de à 
sprzedamia. Bliższa wiadomość dla |sprzedaje ZEE MMIN EA WEE kuchenne, 
kupujących u właściciela p. H. OR powszechn 6 znane z doskonełej jakrści — 


100 kilo po 2 złr. 30 cent. z odstawą ne 
(2199-7-10) 


. 


przy ul. Pawiej Nr. 16 
3 


w składzie węg 
(2823-3-8) 


miejsco do Krakowa, 


Paryskie i wiedeńskie moblo 
| bardzo gustowna, tanie, trwałe. 
J.6E.£ L. FRANKL, 


STOLARZE i TAPICEROWIE, 
firma założena roku 1835 i odznaczona dziesięcioma medalami, 


w Wiedniu, Leoepoldstadt; Ohero iPonaustrasno Wr. 94, 
neben. dem Bchólłerhofe. (1819-14 89) 
Piękne ilustrowane cenniki za kaucyą 2 złr. 


TIFE ETER I E TEM OE IETA PANSES E EE ODC TA 


Obwieszczenie. 


Cełem zabezpieczenia dostawy kamienia pa konserwasyg drogi krajowej tarnowsko- 
szczucińskiaj ne rek 1879 w powiecie dąbrowskim i tarnowskim, a mianowicie: 


z szmntrowiska rzeki Białej w zupełności oczys'czony i do wielkośsi 4 ctm. potłuczony. 


za 1 kilometr szatrowiska rzeki Białej 80 motrów sżz66. po 2'03Y, złr. 162 o. 80 
SE) » » gy RYS  PPRTENI 1005 05 
sus » s aat EN E E e megi tdk" 258, „ 177,45 
„ 4 > $ 3. BUE Wh OE 28937” M0 gO 
n 5 » n LJ n 100 » n » 3:031, » b 

LJ 6 » ” » KJ 100 » m n” 3:287/, » 

» 7 » ” ” n 80 » ”. LJ 3 531/ ” 

» 8 » » LJ ” £0 m » » 3 78'/ą ” 

» 9 ” LJ m » 70 n - » 4 037/, n 

» 10 ” LJ » » 70 » » n 4:2813 

„ 11, 12, 13i 14 , „ wiSieradzy 280 „ © „© gg” > 

„ 15 » » UJ n 100 n n » 371 

» 16 » » ” n 100 n n n 3 96 K 

n 17 » » » n 100 ” » ” 4:2] a 

” 18 n ” » n 100 » » » 4:46 » 

” 19 > n n ” » 90 n LJ " 3:30 '/ n 

» 20 i21 „s aognótaiw goa AD o A O SS 
„ 221 23 n » » », 160 » n » 3:301, ? 528 > 80 
» 24 » „ w E 70 „  „ „278  „ 194 „60 
„ 25i 26 A à 3 OO i s P AB E MEKSBO 
» 27,28, 29.30 i31- E w Wólce 200 ,„ PAM E = 
o 82,33, 34, 86137 , „ w Wójcinie 100  , % WGID: | PIO, = 
» 35 » » ” n 40 » m » 3:15 M 126 D TTR 


: zir. 8152 c. 05 
z wydobyciem, potłucreniem, dostawą i nłoeniam w pryzmy, każda ro dwa met'y sześć, 
odbędzie się w nrzedzie Wydziału Rady powiatowej dąbrowskiej w dum AQ;ym paź. 
dziernika 1878 r. rozprawa na podstawia ofer pidemnych. 

Dostawa powyższa vskateczniona m» być do I marca 1879 r. 

Do rozprawy tej przystąpić wolno każdemu. kto używa praw samowclności i po- 
dać może rękojmię wyznaczoną. Przepisńne dowody względem osobistej kralifikacyi də 
zawiersnia kontraktu na żądanie komisyi złożone być mają przy rozprawie. 

Kto licytować chce nie dla siebie, lecz dla kogo innego, przedłożyć ma komisyi 
spócyalną plenipotencyg legalizowaną. 

Oferty wniesione być mają do 10 
i zaopatrzone w wadynm wynoszące 10* 
stawy, na którą oferta opiewa. 

Oferty obejmować muszą wszakże takie części drogi, 
lub ksmieniołomu zaopatrzone być mają. |. 

W ofercie winny być podane cyframi i słowami ceny jednostkówe jednego metra 
szeńciennego w każdym kilometrze. jah" 

„_ Każda oferta winna być przepisaną marką stómplową zaopatrzona i należycić opie- 
czętowana. Zawierać ma imię i pazwisko, mieszkonie i zatrudnienie cferenta, oraz ża- 
daną sumę cyf'ami i słowami wyraźnie "wpisany Zewnątrz oznećżóną być winna nazwi- 
skiem lab firmą przedsiębiorcy. - pas 
- al & wadyum nieopatrzone, po terminie wniesione, lub niedókładae oferty nie Bedy 
uwzględnione. 

'ı, Otwarcie ofsrt nastąpi dnia 10 października 1878 r.'o godzinie 12ej w poludnie. 
, Bliższe wsrunki dostawy przejrzańe być mogą w gódiinach urzędowych w kance- 
laryi je bareas powiatowego. PRPA 
jmowane nietylko na całą dostaw 
try, lub na Kilka. KIówowów Fuki i 


Z Wydziału Rady powiatowej w Dąbrewie 
dnia 16 września 1878 r. 


października 1878 r. do godz. 12ej w południe 
o cóny fiskalnej, przypadającej na tę część do 


które z jednego szutrowiska 


lecz i na pojśdyncze kilome: 


(2254-3 3) 


KSIĘGARNIA 
8.A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
otrzymała: 


Listy księcia Jerzego Zra- 
raskiege, Kasztelana Krakow- 
skiego, z last 1621—1631, wydał 


Dr. Sokołowski. Cena zły, 1:80. 
(2243-2-3) 


NAKŁADEM I DRUKIEM KSIĘGARNI 


pod firmą 
Józefa Zawadzkiego w Wilnie 
wyszło nowe dzieło p. t. 


Rys Dziejów 
Literatury Polskiej 


podlag notat 
Aleksandra Zdanowicza 
oraz innych źródeł, 
aznp'łniż i do ostatnich czasów doprowadził 
Leonard Sowiński. 

(era całego dziew w cin dużych tomach 
in 89, zawier'jąrych 3345 stronnio śrisłego 
druku re. AO, z przesyłką ra. 44. 

Dzieło powyższe rrzedstawizjące całość 
zipełoą Liteiatury Polskiej od sawego jej 
początku po koniec roku 1876, vłożona w 
sposób jasny i popularny, przez każdego mi- 
łośnika L teratury Pslskie;, pragzącego do- 
kłsdnie się z nią obizaać, będzie czytane 
z wielką p:zyjetnneścią i pożytkiem. 

Osoby pragnące niedo bliżej z tem dzie- 
tem się poznajomić, reczą zeżądać od wy 
dawcy nadecłania im gratis Prospektu i Re- 
gestru S;stematyczn=go, orsz kilka arkuszy 
próbnych famego dzieła, z czego najlepsze 
powermą wyobrażenie o tregi i wartości 
onezo, j3zoteż i o sposobie traktowania 

rz: doniotu. 

skłed główny we E.wewie 
w księgarni mP. SBeyfartha 
i Cynykowskicge. (2164 4-4) 


ZMIANA LOKALU. 


„|Sklad i Fabryka 


wszelkiego rodzaju 


kapeluszy i czapek 


pod firmą 


1L. Mochsiim 


przentósioną zostzła 
z domu ped Nr. 95/4 pizy Ulicy 
Grodzkiej, do domu Wgn Lsunerz 
pod Nr. 345/55, przy ul. Floryan- 
skiej, naprzeciw hotelu Dsrezdeń- 
skiego. (2182-10 15) 


(01-9-2068) 

‘GR "IN WĘDOIUŃZAISIMZ B) :S03py 
'©33TĄS MOJOMUI] po 
m4zsjem19 ! wAkzsdoj oxojep WpS 
"OFM UIDZJSJSE zgo 'utysmosonu 
-ua waye oo%zpoqom ofol nqog 
BJIĄBZ M ÄJOQOI SIYJSZEM WmATOGAM 
‘obamonofso omsorgs 
„pozud obsijsmozsi0m dhiom vu puba 


YSKOJTSEĄ miiy 


DLA ODRYTU 


bardzo pokupnego artykuła, bcz 
żadnego wydatku, poszuknje sig moż: zyzn 
wszelkiego stanu. Pisemne zapytsnia znacz 
B. R. 500 przyjmoją Mansensztoim 
« Vogler w tóiedmiu. (2270-5-12) 


Ko A kich wewnętrznych i 
ranon,- jątrzącym 
wszelkiego rodzaju i.t d, it. d 


"Prawósipe « neu 


ALEJ TRAROWY M, Erohn & Co. 


* Bergon (w Norwegii}. 


Prowdair” 


saja 

*xf) W. Medyk apts 
Sł 4. Reńchact aptr 
8. Elak apt, Ey à, 
toweka spi — w i ju 
NAOH (:*) A. Halm apt. == * GUF 
J. Bohm apt. i U k 
nA — wo LWOWIE (xf*) Jak. Uniagz apt.. 
(x 
uł, PB 

ur — w 

Bohaiter í 8p. — * SENDZISZOWIE (x) Jan 
apt. — w SRAMSŁAWOWIE (zp) A. | oli 


(9) E. Zola apt. 


» W. T. A. Wieto ór ją 
bn ADOWICACE ah Jo zł, 


Molla Proszki Seldiickie. 


Oena GOPiGTEGÓWWAKCGE BUYGMYAYWYKE wędzkki A iR. W. S 


R w ( u na 
Najpewniejszo lekarstwo domowa ua wzmocnienia cierpiącej Indukości we wszel- ` 
i zownętisnych zapaluńiach, 
zranieniom wszelkiego rodzaja, bólom giowy, arzów i zgków, zasturzełym i otwart 
się ranom, gogrevia, rowpaleniu Oow, A 
(c Muarnasi z ep 


A M Za wszystkieh w handia «nażdnięcych się gatunków jedyny odpowiedni do Jessni- 
| nago użytk." Pimeda * emięcze niywią Nonstaje 1 iw. 


a fre 


nę aksadyia. W KBA 0% A (2) Ło, 
xt*) M. Jawozuśsk, (z$") J, Jahi, (z4) A. Baian apt. ~- w B 
{3 + — w BRODÐACH (x7%) E. Grůnspsa spt., (x¢°) 
Liska rot. 14) 8. Witoawski apt. — w DOBROWILU (xł*) N. Gro- 
>ROROBYCZA R% J. Aleriowiez, (1%) b. 
i RABUBORA (x) X. Botamat apt. — w J 

— w KOLBOSZOWIK (x) Wrene. Hucrek apt. — w LIMANOWIE (x) A. Miller 
7 = (147) 8. Rucker apt, (x$*) F. W. 
Stat. Miciewia sa E (4) E. Soksiski spt. — w NO p? 
(z$*) Kosterkiet Gowa, (rf) Rom. Jakubowski apt. -— w NOWYM 

ZBMYŚLU (x$*) W. Néng spt, (+”) F. Goełdeczkk — w RZĘSZOWIE (x 
Mezorski apt. — w EŁOTWINIE (x?) J. 
gs apt, (°t) F. Stecher apt. — w 
LU (t*) F: Jamiogiowiee tnc., (r$*) A. Morawstu zpadk., 


W. Mildner i bp. 
(zj) Ig. Hrosig— w ZBARAŻU 


KSIĘGARNIA 
Q. Gobothnora i Spółki 


W KRAKOWIE 
otrzymała na skład główny następujące nowe 
dzieła : 
©raszewski J. I. Jek się pań Pa- 
wsł żemił i jak się ożenił, powieść. 1 złr. 
50 cnt. (2256-3-3) 
firnszeowski J. H. Historya praw- 
dziwa o Petrzu Właście, palatynie, któ- 
rego zwano Duninem. Opowiadame histo- 
ryczne z XII w. 2 tomy. (Powieści kisto- 
ryczna VII). 3 zir. 30 cnt. 
Przybylaki Zygmunt. Krytyka 
teatrslaa w Krakowie. 40 cnt 
Sauisenowa Moezalła. Dieje sta- 
rego testamentu z dodaniem dalszego cig- 
gu kistorgi ludu Izraelskiego. aż do Me- 
chatenszów w pytaniach i odpowiedziach 
ułożoze i dla młodocianego wieku zasto- 
sowane, mianowicig dls młodzi wyznawia 
mojżeszowego Błuiąca. 60 cat. > 
Strutyńsk$i Juliusz hr. (Berlioz 
S32}. Poezje i wspomnienia jego wier- 
som. Wyd. pośmiertne. 3 złr. 20 cnt. 


Asystent farmacył 


szuka miejsca. Adres: HA. @. poste 
restante Nowy Waes, (2324-2-3) 


Familia polska 


mieszkająca stałe w Drezsie, przyjmu- 
je ma peusyą każdego czasu 
chiopoów któszyky do tutejszych za- | 
kiadów naukowych uczęszcząć mieli. Liekcye 
religii, języka angielskiego, fcancuskiego, ry- 
snnków 1 muzyki w domu pod korzystnemi 
wsrunksmi. Opieka i dozór prawdziwie oj- 
cowski. Bliższe szczegóły na rapytania fran- 
co pod adresom: A. B. 104 Dres- 
dem posta reztanto. (2312-4-8) 


POOO 
we Dardo wain gg 
dia Szanownych PP. właści- 
ciel gorzelń, piekarń, cukierń 
itid 
z fabryki PP. Ad. Ig. Mautnera 
i Syna w Wiedniu, znane w całej 
Europie, jako jedynie pewne i naj- 
D 
A. Liebeskind 
handel towarów kolonialn. 
w Krakowie przy ulicy Fioryańskiej 
Hotel pod Różą 
poleca Szan. Publiczności gwój 8: ład 
towarów korzeunych oraz skład owo- 
ców południowych i winogron 
kuracyjaz;ch. któreto towsry 


silniejsze i ra, lepsze, przycho= 

dzą codzień Świeze de 
wysyła csdzień na prowincyę zs za- 
liczką poćztową. (2334 2-3) 


Krakewa, wyłącznie de 

handlu Jana Nagła w 

głównym śżyniku, jako do 

głównego składu dla zachodniej 
Galicyi. 

Zamówienia zamiejscowe uskota- 

czmiają aig netychmiast. (2168-4-) 


Tylko praw- 
————————:-2-_„ 

Jali ua kas- 
SEEWE, Gi „cykiecie 
i peacika wydrukowaay jmt o- 
AOA rzeł I meja firma. 


jj, 78 trony sądu: wymierzone 
kar; wykazały powtćrnie fal- 
stowanig mojój firmy i maku 
ochronnego; ostrzegam wige 
pablicsność prisa zakupem 
takich fałszerstw, które obli- 
czone sẹ na omarmienie. 
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SKA I SÓL. 


preis przeciw wszystkim chorobom, 


| abameginy! i uszkodzeniom 
nosmu mszygia BO E. W. S. 


zaac:ocdych 4. 


Woe Be 


naszonych *. 


ẹ 


— 
. Sawiozewaki npt, (rẹ) K, Wiśniewski dpt, 


Dobraynisski apt. — w GLINIA- 
ABOSŁAWIU (x* 


ńlikowaki, ` 
sł W. Filipek 
ARGU (zł) O. 
w J: 
odoły 
TARNOPO- 
©) Mioh. Pori apt. — w TARNO- 
(xt) F. Losrozyński, (xł}) L. Chodacki 
(x *) Eå. Eruh apt, {5°} Sfssermann— 


M SĄCZU 


WCU (1) A. Blumenthal apt. 


CALICYLOWA 


WODA DO UST. 


wedle zdania najsłynniejszych destyśtów wyborny środek ochronny przeciw 
bólom zębów, oszeźwisjący i dzieżsjący przeciw zgniliźnie. — Cena 60 ct. 
A. MOLL, c X usdworay dostawca w Wiedniu, 


(1742-38 +) 


Tuchłauben Nr. 9. 


